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Mota prassitemia.
Zdaje sit, ż« nikogo z myślących nie zhtdztty po­

zwy, w ;a kich dokonano „Pierwszego wedle reguł 
parlamentarnych pr: esiiema gaoiŁ.etr"weg''i ‘ . Jest 
„ych poborów za wiele i zbyt są ciągnl me za> włosy, 
Jest ich podobno aż trzy: reforma rolna, sekwestr L. 
tykieta w ministerstwie spraw zagranicznych. Lu­

dowcy zafundowali sobie aż dwa on wody, zaznacza' 
_ąC> i  j  są one ostatnia kroplą, która przepełnili be­
czką lnnycn.

A więc: Prezes Urzędu ziemskiego p. WfikonskL 
Idoowy ludowiec, wystąp#! z phojek.em ust vy o 
wykon: niu praktj cznen refo mj rolnej. Ludowiec 
bojowy pan minister bardel zmienił ten pre jkt przez 
dodanie steku niedorzeczności, którychby nie strawił 
żdądek >trusia, 1 zapowiedzią*, że od ich przyjęcia 
«*yni zawisłem dalsze pozostawanie w gabinecie. 
Było widocznem, że szuka saczepki. pretekstu agita­
cyjnego do wyocwania się ludo\ :ów z rządu. Zanim 
Jednak Rada Ministrów rozpatrzyła sil w sprawie, 
Już na iragim końcu gabinetu obraził się czynowniczo 
tmy iuuowiec o to, że jakiś drugi wfceir.li te tr otrzy­

ma? krok przed Jm. zaczem zgłosił d. się. Czyno- 
wricza tę hisiorję zaprawdę trudr.o rozstrzygnąć w 
tposót zadowalający. Oba stanowiska wiceministrów 
został”  równocześnie utworzone Jako równorzędne, 
gdy więc podczas oi^rwszej nieobecności ministra 
zastępował go p. Dąbskt, mogło się -y d r  .6 n skal. 
skiernu wskazanein powierzenie teraźniejszego za* 
stępstwa panu Dąbrowskiemu-, tak na przen iny, aby 
nikt me obrażał. Nawet będący w takjcfi wypad­
kach wyrocznią alfabet nie daje p. Dabskiwnu słu­
szności. bo wprawdzie obaj wiceministrowie małą 
aż trzy' litery początkowe sw ic i nazwisk tc sanie, 
ale czwarta przem^yia o Jednę pozycję ia  korzyść 
P . Dąbrowskiego. Jest cnyba w t/m  fińskim  s£ ( z® 
jtykietalnym aż nadtf jasne, ze ludowcy ni yi™ 
szukali i retekstu. ale że im się srwałtownie spieszyło 
do zerwania z rządem. Chwil? była dla n^h tak nar 
riącą że nie mieli cznsu nawet na dobieranie 
rów mających wartość oaiiamentam? 'lbo przy. 
najmniej tgitacyjną.

Ale opuszczenie rządu i zrzucenie z siebie odpo* 
o/iedrialności za jego czyny, okazało się koniecznem 
i ni ecie* ńacem zwłoki także i dla dru: lego stroimic- 
-wa fi Narodowego Zjednoczona Ludowego. b jło to  
stronnictwo rządowe, stronnictwo prezydenta gabi­
netu. Przy jego pomocy rząd przeprowadził w to >mi- 

aprowizacyjnel reasumpcję pow z^teJ__Jjj^lięh^a^

Marmury Wita Stwosza.
"rzyczyweL do datowania krakowskich marmurów 

Wita Stwosza Ks. Szczęsny DettlotŁ)
Zur Zeittolge der Krakauer Marmorwerke des 

&  Stoss von Pelis Dettloff. .
Pod tym ty .ulem ukazała się w kwietniowym 

sszycie 1919 lipskich „Monutshefte fuer Kunstwirt- 
;haft" cenna -ozpriwka ks. Szczęsnego Dettloffa.z 
ozn ania, znanego w historii sztuki auto. ai książki: 
v szkicu do grobowca św. Sebalda w Norymber- 
!c“ Poznań 1915 i mniejszej rozprawmy na em? 
łosunki artystyczne biskupa poznańskiego Urjeh z 
órtó z No.ymberg* tatr.żc 1919.

W pierwszej rozprawie stara się auto, ustalić ze 
isłością iście naukową daty powstania wielkich 
iieł Wita Stwosza z eposi krakowskiej mistrza, -y; 
Wlanych w marmurze. Pizy tej sposobności usiłuje 
zyścić literaturę o Stwoszu z pewnych błędnych 
■patrywań, które wkradły się w ostatnie dwie mo* 
tgrafje o mistrzu norymbersko - krakowskim Los- 
iltzcra („Veit Stoss" 1912), a szczególni^ Dauna 
eit Stoss 1916.)

Obejmuje on w swej rozprawi© epokę krakow- 
ą Stwosza >d .492 do końca 1495 względni* po- 
lątku 1496, t. j. do czasu, kiedy Stwosz opuścił Kra- 
ifcf na zawsze z końcem stycznia lub z początkiem 
tego 1496. Ostatnia wztęiaaika o pobycie jego w 
"akowie jest 10 stycznia 1496.

We wspomnianym okresie przeszło '4-letnim 
łwsuiy tezy główce dzieła Stwosza y^kodaae w

ły o wolnym handlu ziemiopłodami, i by! całko dci© 
kryty, chociaż onegdaj nie brał strftie do serca ucljwa 
ły komisji w tem przypuszczeniu, że pełny Sejm 
p-zywróci wbrew komisj pierwotny projekt rządowy. 
Sprawa byłą zatem w całkowitym porządku, a  'e* 
żoli nawet Zjednoczeniu potrzebne było przesilenie 
rztdowe to stało się ono już „otwartem" przez wy­
cofani. pół trzecia ministra przynależności ludowco­
wej z gabinetu.

Mimo to ułożono jeszcze zabawę trzeciego gło­
sowania nad sekwestrem i stronnictwo urezesa mini­
strów przez powstrzymanie się od glosowania, wy« 
radio brak zaufania całemu rządorl razem z włą^ 
snym prezesem. To liuż był nap/awdę trzeci grzyb do 
barszczu.

Samo to zestawienie wykazuje, ze posoieszne 
nagromadzenie przyczyn przesilenia, było ptospolitem 
szukaniem pozorów i pr tekstów, a że istotna przy- 
czyiu tkwiła gdzieindziej.

O ludowcach wiedziano, że zai wi.iieszanlem się 
rosia Rataja, przj-wieźli Już z Pomorza jeszcze przed 
wyprawą Kijbwską tajnTr pakt z socjalistami e 
wspólne utworzenie iządu chłopsko-robotniczego, 

który ooejmie dyktaturę. Był nawet upp-rzemy wy. 
konawca tej dyktatury.

Rachuby witoso-ratajow^ów są więc jasne. 
Jarcem też nawoływanie dzienników lewicowych 
do dyktatury. Chodzi o przygotowanie opinji. Zrozu­
miałem też jest, dlaczego ludowe', chociaż są człon­
kami Sejmu, : ozmyś’Rie doprowadzają rzecz do ab­
surdu, aby powagę Sejmu podkopać i przygotować 
grunt do dyktatury „chłopsko-robotniczej".

Na ten też c2«c zwołane zjazd „tugutowców" i 
wprowadzono nieustające posiedzenia Rady Naczel­
nej socjalistów. W Wcjszawie ogłoszono nieustający 
strajk. Jest to ogólna mobiloacja kandydatów do 
dyktatury.

/Ale tu zaszła i-omyłka w  obliczeniach. Nierortun- 
na polityk? uki lińska, za którą odpowiedzialność 
wziął p. Skulski i popierający go klub Zjednoczeni, 
na równi z całą lewicą, zaczyna wydawać owoce, 
przed którymi ostrzegała mniejszość sejmowa. O, ła ­
szenie Ukrainy skonsolidowało Rosję. Dziś Polsk 
nie walczy już z partją bolszewicką, lecz z cal" Ro­
sją, bo z? przykładem jen. Brusdowa, oficerowie i in­
teligenci carscy ofiarowali swe usługi sowietom. 
Ukraina i jej pomoc okazab siv fikcją, jak to zapo­
wiadali niesłuchani znawcy tamtych stosunków. •  p. 
Petlura ce! bruje tylko tak szeroko, jak sięgaj? ba- 
gm ty polskit.

Strategiczna sytuacja pociąg za sobą upadek 
polskiej powag' za "ranici w chwili, kiedy sprawy 
plebiscytowa Cieszyna i Siaska Górnego wchodzą w

okres rozstrzygający Gotowe nam zabraknąć tegt 
znaczenia, któreby nakazało zagranicy liczyć się i 
nasz emi prawami do tych ziem.

Dlatego Zjednoczeiiie wycofuje się w ostabńej 
chwili z gabinf tu i obala własnego premjera, który 
za to bynajmt ?j się nie gniewa na swoi.-h kolegów 
klubowych. Wyrofał się bowiem pierwej, nim komu­
nik? t urzędowy ogłosił, że ewakuujemy Kijóv'.

Okres to niezwykle poważny, nawet groźny. 
Dlatego zamachowcy tak się pośpieszyli z wywoła­
niem przesilenia gabinetowego, ażeby uwagę publi­
czną odwrócić , 1 klęski, jeżeli nie strategicznej, to 
z pewnością oolitycznej. Dlatego też nie chcą dopu­
ścić do szybkiego załatwienia tego k-yzysu, bo im 
bardziej denerwować się i niecierpliwić będzie opinja 
publiczna zamętem w Sejmie tem mniejszą zwróci 
uwagę na wojtnne i polityczne wypadki, jakie się 
właśnie rozgrywają. Zajęta kombinacjami centrowo- 
Iewicowemi, koalicyjnemi, fachowcowerm i t. d. opi­
nja publiczna ani się spostrzeże, kiedy przedsięoior- 
stwo ukraińskie będzie zlikwidowane, a plebiscyty 
przesądzone. I jeżeli wtedy zechce pytać o winowaj­
ców, stra towana prasa wskaże jej Sejm, a w Sejmie 
tych właśnie, którzy przed awanturą ostrzegali.

W krajach, idzie polityką kierują ludzie odpo­
wiedziami i narodowe czujący, ogłasza się w tru­
dnych chwilach jedność narodową pod hasłem: „Oj­
czyzna w  niebezpieczeństwie".

U nas, gdzie wlsdzy dorwali się zakonspirowani 
aferzyści, rzecz chodzi nie o Polskę, o naród, lecz 
o utrzymanie się przy władzy. Mniej ich to obchoczi, 
czy władać będ-, całą p ol: ką, czy okrojoną do Kon­
gresówki i zachodniej Galicji. To też z oburzen em 
odrzucają myśl o gabinecie koalicyjnym, gal In ecie 
obrony narodowej. Dla ich eksperymentów wystar­
czy im republika lubelska* a choćby tylko tarno­
brzeska.

Na całym Św.ecle, gdy przegrywa pewna kon­
cepcja ind lityczna, powoływa się do steru jej przeciw­
ników. U nas po ttleudałem przedsięwzięciu ukralń- 
skiem, uchwala się dopuszczalność wszystkich kem- 
blnacji, które wykluczaj?: Związek ludowo-narodowy, 
'iko  jedyny ktć-y przeciw polityce ukraińskiej prote-' 
sto wal. Na ministra spraw zagranicznych wysuwa 
się p. Daszyńskiego, n: epoprawnego wyznawcę fede- 
ralizmu ukraińsi iego i białoruskiego. Wiadomo, że 
ten federalizm skonsolidował Rosję i czyni próbę 
wszelkich rokowań pokojowych niemożliwą. Federa- 
lizir test wojną z Rosją na śmierć i życie.

I iwnocześn < zaś p. Daszyński chce propono­
wać pokój sowie.om w  samej chwili odwrotu z Ki­
jowa. Jes to więc nie propozycja pokojowa, ale ka- 
pituiacja . zastrzeżeń, zdanie się na łaskę i nie-

marmurze; Grobowiec Kaziui rzai Jagiellończyk** w 
kapij y Świętokrzyskiej na Wawelu, płyta nagi y  
kowa arcybiskupa Zbigniewa Oleśnickiego w kate­
drze cnieżnieńsldej i nagrobek Piotra z Bnina, ńsku- 
na włoc iwskiego w katedrze włocławskiej. Wszyst-

H96. Ch te lo d o -  
kf tdne ukreśieiiie, Hedy każdy z tych nagrobków 
został zaczęty, a kiedy skończwu

Najprędzej zaczętj ^ s ta ł grobowiec K a^rniw^ 
lapiell aczvka na Wawelu. Król umarł 7 Iipc, 149r 
S  s l S ,  ie  król kazał sobie robić grobiwjec je­
szcze za życia. Uzas'dma zaś swoje merdzen.* w 
ten sposób: Grobowiec nosi datę 1492, a więc w 
niper a Pól roku musirlby Stwosz zrobić model
ESSfSSiS L̂ l ° wsio m u n o ż i l w e .  Zatem ^obowiec musiał być zaczę­
ty Wcześniej przed r. 1492.

f-nezo zdar-a był przed Daunem Lossnitzem. 
Sądził om, że grobowiec zamówiła Królowa Elżbieta
doriero po śmierci róla.

I ttioff wynalazł dowód, ze Lossnitzer ma 
słuszność. Oto Miechowita w sv nich „Chronica Po- 
, nnir ‘ któro wyszły w Krakowie 1521, powiada, 
i r m ^ r o ^ j n ^ o f u m  stan o za staraniem Kró- 
fowej Elżbietj', która już przedtem zbudowała kapli­
cę Świętokrzyska.

Zatem zdani- Dauna upada. Niema więc wątpli- 
wMci że zamówienie na grobowiec nastąpiło wkrót- 
£ T o ' Smlerd król, po ^ W .  jeszcze w tym 
samym roku. Mielibyśmy zatem datę rozpoczęcia te­
go dzieła Stw rszowego, terminu? a kjuo.

Terać cb^zi Jeszcze o ło, laedy zostało skoń- 
czomo.,

Data 149? wyryta wielkimi cyframi na tun 
króit obok nazwiska mistrza Veit Stoss, „asi 
myśl, że riobowiec został skończony w o m san 
roku w którym był aaczęty t  j. 1492. A więc pn 
wal koio niego mistrz niespełn pół roku.

Jakkolwiek data ryta na pomnikacL czy bi 
iłach or tracza zwyczajnie datę ukończenia dzieła 

jedna \  niemusi tak być zawrze. Czasami oznaczą 
% 10 "*><** jak czytamy na grobie św. Sebald;

Ąnfang durch mich Peter Visc 
1508 . zatem, jak shisznie zatrvraźa amo” 1 
oznaczać dat* rozpoczęcia nag~ bka.
. J ^ tor. PfzyP«szcza też, «że ta c-fra o połowę ' 
kszenri głoskair- wyryta niż nazwisko r /J h ia  
n c że także o maczać datę śmierci królewskiej 
zdaide to zdaje się być raniej prawdopodobnem 
ma; bowiem zwyczaju kłaść datę śm SSi z S i e  
soby obok nazwiska twe cy pomnika, znacc iłr 
bowiem, że aotor umarł 1492.

ZosUe riągk kwestj. Idedy grobowiec zc 
SKohczony. Ronieważ daita 1492 
oznaczać zakończenie roboty d la te o -n ^ ?  S!6 • 
niecznis musiał być skończony w 92 J m 
tem jest. że ro .a około d e g o T r z Ł K ^  
do następnych lat. Jeżeliby zaś S  .  s,^ d 
końcsenie pracy około pomnika 
przyjąć, że artyście ktoś w tem’dziele 
mc me słyszymy o pomocnik—  h i

marI 2 lutego 1493, 0^  » lû te
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lw io. Spieszno im do Eksperymentów sowieckich, bo 
edobyl! ludowców, których w  Luolinie nie midi.

I ażeby ukazać prze^ światem, że czujemy się 
nobitymi wszędzie, uchwalili nie odbywać posiedzeń 
ćuii komisyjnycn, ani sejmowych przez cały czas 
przeslenia, a teraz na gwait zwołują i komisję woj­
skową i Sejm dla przynaglone?' uchwalenia poboru 
dwu roczników. Chodzi o zamęt wewnętrzny, o stra­
ty za granicą, o rozstrój, nieszczęście i rozpacz, aż©- 
ny w  tern zamieszaniu schwycić dyktaturę chłopsko- 
robotniczą. Jakby ją wykonywali, mieliśmy próbkę 
przedwczesna na zawieszeniu „Kuriera Warszaw­
skiego", w

Jan Zamorski, poseł1

Przegląd p o lity c z n y .
© - ' ■ ■

„Oaz. Wnrsz,-  w praw ie  przasOenL.
„Gaueta Warsz." snuje uastępjjące refleksje z 

powodu przosilenia rządowego i poważnego położeni9 
wciskowego. i

Gdybyśmy mogli w sobie zdławić rtos amiem- 
narodowego. gdybyśmy mogli kierować się i ze swe4 
strony Egoizmem partyjnym, zawołalibyśmy do nich: 
'^Bierzcie całą. władzę i bierzcie z nią ^ałą odpowie­
dzialność za sytuację dzisiejszą, spowodowana waszą 
partyjną zaciekłością, waszą ślepotą polityczną, wa- 
scem ukraińskiem szaleństwem*. Ale na egoizm pauyj 
ny szczególnie w dzisiejszej chwili, zdobyć się ni** u- 
micmy pomni, i i  rozdrapanie pizez tamtych władzy 
między siebie powiodłoby Polskę do rozdrapania przez 
wrogów zewnętrznych i wewnętrznych.

I przekonani jesteśmy, że jeżeli kiedy, to w tej 
dobie, w  której ważą się losy całej naszej przyszłości, 
opinja publiczna kraju nie ścierpi r  ądów koterii u ste­
ru nawy państwowej. Opinja ta czuje |  rozumie, że z 
ciężkich zmagań z wrugami zewnętrznymi i z fermen­
tem wewnętrznym Polska zwycięsko wyjść musi i 
może, ale może tylko pod warunuiem. że zestrzelą się 
wszystkie w narodzie twórcze siły i że zdobędą się 
na największe napięcie patryjotycznej woIL

U nas. w najcięższe} chwili gdy dokonywa się 
ostateczny nieobliczalny w  nasiępstw?\ *ozrachunek z 
wrogiem wschodnim, gdy na niepowodz mie nasze, a 
zarazem na naszą rzeczywistą niepodległość czyha 
czterech mnych sąsiadów, U nas w tej eh will Mika 
stronnictw, łakomych na władzę, konspiruji przeciw­
ko jedności narodowej i pragnie między siebie rozdra­
pać teki ministerialne. A hasłem ich: „Niech żyj© par­
tia! Niech żyje terror partyjny!* A bronią. Ich zemęt 
wewnętrzny. £*

Układy polsh-MitewsIdei
Wszyscy, którzy pisali w ostatnich czasach o 

stosunkach polsko-litewskich, dochodzili do przekona­
nia, że niema żadnej możliwości dojścia do porozu­
mienia zarówno z rządem litewskim, jak z litewskie- 
mi stronnictwami. Pisał o tern między innemi i poseł 
Niedziałkowski w „Przeds vicie“. Mimo to właśnie p. 
Niedziałkowski wspólnie z posłem Kamienieckim pró- 
bow ali raz jeszcze skuteczności swej wymowy i jak 
można było z góry przewidzieć również bezowocnie. 
Parę szczegółów o tej misji podaje dziennik „Berlin?- 
ske Tidende". A mianowicie dwaj polscy przedstawi­
ciele proponowali, by sprawę przynależność* Wilna 
rozstrzygnął olebiscyt. Litwini oczywiście się na to 
nie zgodzili i obstawali przy tern, że Wilno musł być 
stolicą Litwy bez względu na to. czy mieszkańcy te­
go miasta chcą, czy nie chcą do państwa litewskiego 
naIpżffć. NasMonie wvr?ańcy jlscy zaproponowali

roku w Giueżnie. Na razie złożono claio arcybiskupa 
we wspólnym grobie pod prezbiterium katedry. Zar 
raz po śmierci, a więc 1493 r. zamówiła rodzina her­
bu Demluo u Wita Stwosza płytę grobową, Jak to 
wyiika z aktów kapituły gnieźnieńskiej. Prpypu- 
szczać więc można, że Wit Stwosz tego roku t. j. 1493 
(po 18/11.) zabrał się do drugiego z rzędu pomnika 
marmurowego. Znowu kwestja, kiedy go skończył.

W pomoc przychodzą nam akta kacituly gnie­
źnieńskiej. Jest wśród nich dekret polecający kano­
nikowi Jakóbowi Krzyżanowskiemu jako wykonaw­
cy testamentu zmarłego arcybiskupa przenieść ciało 
Oleśnickiego z dawnego imeisoa na nowe, pod krzy­
żem tryumfalnym, do specjalnie zrobionego grobowca 
i przykryć płytą grobową. Dekret ten kapitulny nosi 
datę 18 lutego 1496. A zatem, wnioskuje Dettloff, ma­
my datę. wskazującą, kiedy przetransportowano do 
Gniezna gotową już płytę grobową, zamówioną w 
Krakowie u Stwosza. Robota tedy tej drugiej płyty 
grobowej trwała od r. 1493 — 1496.

Pozatem prostuje autor różne fałszywe wersje 
odnoszące się do losów tego grobowca. Jak wyżej 
powiedziano, 18 lutego 1496 polecono umieścić awłoki 
Oleśnickiego pod krzyżem tryumfalnym i prezbit*- 
-ium w specjalnym grobowfcfi i przyktyć je płytą, 
sporządzoną przez Stwosza Lossnitzer i Daun radzili 
mylnie, że płyta została po pożarze katedry 1613 r„ 
przeniesiona na to miejsce, gdzie dziś się znajduje 
wmurowana skośnie w śdanę południowej nawy ka- 
trdry gnieźnieńskiej. Wykazuje im Dettloff, że przy­
puszczenie tp mylne, bo Domalewicz w książce swei 
ŹSeries Archiepiscoporum gnesnensium 1649) opowia­
da, że widział grobowiec i płytę z imieniem Zbignie­
wa za kratami eresblterium 16491. • -  ■ •

federację vantana!ną, w  której, Wilno, Kowno 1 Mińsk 
byłyby stolicami s seroką autonomią obdarzonych pro­
wincji, ale Litwini i tę propozycję odrzucili.

JDzłemdk V feńskl“ o przesileniu.
„Dziennik WiL" kończy atrykul wsitępny o prze 

sileniu następująceml refleksjami;
Polska stoi na progu Kiereńszczyzny. jeśli Już nie 

wstąpiła w nią jedną nogą. Witos wraz ze swoją gru­
pą popycna jią prawic, by jeszcze śmielej poszwa w 
tym kierunku, oddając się całkowicie pod włauztwu 
socjalizmu.

PclityKc. ludowców, obalając gabinet p. SkuluMe- 
go, postawiła Polskę na rozdrożu, z którego może ia 
wyprowadzić tylko bardzo zdrowa myśl polityczna i 
wielkie poczucie odpowiedzialności u tych. od kogo 
zależne jest dziś stworzenie nowego rządu. Niestety, 
nie widzimy lego wszystkiego ś-6d naszych polity­
ków ludowcowych. Galicyjsko-austrjackie metody 
parlamentarne i załatwianie własnych interesów przy 
tłustym połciu rządowym oto ta busola, według któ­
rej ma się dziś tworzyć gabinet

Po przesileniu gabinefowem 
we Ł  ioszb i .

Rzym. (PAT.) Według najnowszych Informacji 
teka spraw zagranicznych będzie powierzeń* i» aw- 
ciopodobnie hr. Sforza, którego zabiegom podczas 
Pobytu jego w Londynie przjwsują pomyślny zwrot 
opinji angielskiej na korzyść Włoch. Zwrot ten uja­
wnia się wyraźnie w dziennikach pozostających poa 
wpływen Lloyda Georre‘a.

Rzym. (Havas.) Anaichiści ł socjaliści prnw-a tą 
agitację w sposób wzmożony co może ztr.usić Gio- 
Iitti‘ego do zarządzeń represji, kotnrromitufroych 
go wobec mas ludowych.

Lyon. (Rad.) Z Rzymu donoszą, że Bononl (refor- 
raista), Meda (katolik) i Fera (radykał) wejdą pra­
wdopodobnie dc gabinetu Giolitti*ego i utworzą z 
nhn podstawę polityczną. W ten sposób Giołittl u- 
tworzyljy gabinet koncentracyjny oariameutarny.

L is ty  z  ^ c ih o d u .
LONDYN, LONDYN. LONDYN.

Paryż, 2 czerwca.
W cafvm szeregu poprzednich listów kładi-m 

szczególny n  c sw na niedostateczne obsadzenlo pla­
cówek polskich w  Londynie, gdzie, lak wiadomo, roz­
strzygaj? się teraz losy połowy świata 8 gdzie splata­
ją się jednocześnie wszystkie węzły intrygi antypol­
skiej. Starałem się nadto zwrócić uw*gę naszych poli­
tyków, że propaganda bolszewicka posiadająca silne 
oparcie w  Labour Party i w  kołach liberalne -finanso­
wych, umiała trafić i do angielskiego Towara./stwa Li­
gi Narodów, czego dowodem ostatni* wystąpień^ 
prezesa tegoż Towarzystwa, lorda Cecila. Od tego 
czasu zaszły trzy w  źne wypadki, będące w  ścisłym 
związku p.zaczynowym i świadczące o blizkośd nie- 
bepieczeńsiwa, które sygnalizowałem od dłuższego 
c z a s u . Oto te trzy wypadki, w porządku chronologicz­
nym; lord Curzon, minister spraw zagranicznych za­
mierza ustąpić ze swego stanowiska, pan Lloyd Geor­
ga przyjął delegata sowietów, towarzysza Krassina. 
pan Lloyd Gecrge zamierza skasować Radę Naczelną 
państw sprzy mierzonych i stanąć na czele Rady Ligi 
Nar“dó\ r. Dla pełności obiazu do Jaj .co :entrację

Płytę przeniesiono 1721 r., zdaniem autora, kiedy 
pot^mowiono rozszerzyć chór, aby zyskać miejsce. 
Zatem mylne Jest też zdanie ks. Polkowskiego (ka­
tedra gi ieźnieńska,) który utrzymuje, że dopiero po 
olbrzymim pożarze katedry 1760 płyta została na 
dzlsieisze miejsce przeniesiona. Byłaby bc wiem bar­
dzo zniszczona, jeśli nie całkiem rozbita od sklepie­
nia, które runęło w czasie pożaru. Jej dobre zacho­
wanie świadczy, że przed pożarem 1760 r. został? 
przeniesiona na swoje obecne miejsce, frafim.. dc- 
wodreniem przekonuje autor czytelniHa, że skoro 
1649 istn iał w  prezbiterium, a 1760 byłaby została 
rozbita, to przeniesiona być musiała w czasie między 
temi 2-ma datami, a taką ch.rflą na(jstosowŁ,ftis , 
jest r. 1721, kiedy rozszerzano prezbiterium.

Prostuje też autor mylne mniemanie Lossnitzer* 
co do miejsca^ z którego ciało Oleśnickiego przenie­
siono pod krzyż tryumfalny. Wnioskując na podsta­
wie aktów kapituły gnieźnieńskiej, sadził Lossnitzer, 
że ciało Oleśnickiego znajdowało się pierwotnie w ka- 
olicy Maiki Boskiej zwanej też kaplicą Mansjonarzy. 
To ;danie jest mylne, jak wykazuje Dettloff. Kaplic? 
M. B. była zbudowana przez poprzednik9 Oleśnic­
kiego, arcybiskup Jakóba z Sienna, który umarł 
1480. W tej kaplicy kazał wspomniany biskup usta­
wić płytę grobową kamienną jeszcze za bwego żyda, 
a więc przed r. 1480. Po śmierci jego umieszczona 
tam drugą płytę dużą brot_zową. Otóż Lossnitzer sa­
dzu, że płytą Oleśnickiego ustawiono pierwotnie w 
tej kaplicy, a stamtąd ią Krzyżanowski prs uniósł pod 
krzyż tryumfalny. Słusznie prostuje r-apatrywanie 
Lossnitzer a: i Dauna Dettloff tym argumentem, że w 
małej k&dficy, jaką jest kaplMa M B„ nie mogłaby się 
«bok 2 dużych płyt Jakub > z Sienna zmieścić jozcze

wojsk czeskich, zbrojenia niemieckie na Górnym Ślą­
sku i konszachty bolszewicko-litewskie przeciw Pol­
sce. Jest również tajemnicą publiczną — wyjawił ją 
Barres we wczorajszym „Echo de Pans J—ze Niemcyi 
zjawią się w Spaa z  gotowym programem przetirgórr 
celem uzyskania Górnego Śląska. Tak przedstawia się 
w ogólnych zarysach stan rzeczy w reku i -oskim 
1920, krótko mówiąc sytuacj- jest groźna.

Przedewszysttóem zastanówmy się nad tern, o© 
mogło skłonić Lloyda George‘a do wejścia w komity­
wę z „towarzystwem" Krassina. Dwa zdarzenia — 
powiada „Temps* pod wymownym nagłówkiem: „Ki­
jów i Enselli". Przedewszystkie_tn wojsko po'skie po­
biło bolszewików na Ukrainie. Źatem, bolszewizm po­
trzebuje Anp;lji, by sparaliżować Polskę.

Nas' ępnie, wojsko bolszewicki- wypędz*ło Angli­
ków z perskiego portu Enzeli. Zatem Anglja widz! s ą  
w obowiązku przedsiębrać środki polityczne, ażeby 
powstrzymać parcie bolszewików na Wscht d. pardr 
któremu nie może przeciwstawić siły wojskowej.

Skoro więc p. Lloyd George rozmawia z Kra$sv 
nem, obaj ci panowie stoją na grandę faktów dokona­
nych. Delegat sowietów, były urzędnik firmy Siemens- 
Schukert. myśli o Kijowie i o Polsce, która dzieli Ro­
sję od Niemiec. Premjer angielski, mający dość kło­
potów z Irlandją i z Egiptem, myśli o Persji, która ma 
osłaniać Indje przed Rosją... Dzisiejszy „Eclair" sta­
wią wyr»źne kropki nad L Premjer angielski — powia­
da — zląkł się postępów armj? czerwone' w  Persji, a 
dyktatowy moskiewscy boią się wojska polskiego: 
oto gotowy grunt do porozumienia. P. Llcyd Geoig:- 
gotuje się raz jeszcze do zdrady intei *só’ r zaprzyja­
źnionej Polski, byleby skłonić nieprzyjaciół -lolszew* 
ckich do opuszczenia Enzeli.

Mówimy śmiało prawdę: układy londyńskie są 
hańbą dla aliantów. Panuje tam hypokryzfa humarJtar- 
ta najniższego rodzaju. Bolszewicj cucą wagonów I 
lokomotyw dla dalszego prowadzenia wojn>. Gdy je 
uzyskają, armia czerwona zmiażdży Polskę, żeby po­
łączyć się z Niemcąmj j nowa groźba wstanie ponad 
Rer.em. Oby p. Milleranci zdobył się na dość odwagi, 
żeby zerwać z polityką Lloytfa George‘a. Chodzi tu o 
honor i o bezpieczeństwo Francji

Od siebie'dodam: oby I rząd polski zdobył się w 
j rzededniu obrad w  Spaa, na śmiałe, energiczne, mę­
skie stanowisko wobec groźby idące! ku num z kon­
szachtów "ond-uiskich. Itak niesie famą. są w Warsza­
wie ludzie, którzy oddawna patrzą panu Lloyd Oeor- 
ge‘owi na ręce i którzy znają na wskróś metody ! 
woltj tego srezwanego grac_n. W roku zeszhwn raU- 
no do nicn za to urazę, rok 1920 wwtazał, że miel* 
słusćuość. L. B ra t

P S, W  sprawie stosouku Lig! Narodów do Pbl- 
ski ot-zy,iuię od P. Neymana (Leage of Nattins, 117, 
Picc iiilly, London) nastcPiuace wyjaśnienie:

„Gcupodarka sir Reginalda Towera w  GdaLskii 
ni< wynika z jego stanowiska repre*entanta Ligi Na- 
roaów, lecz ze stanowiska przedstawirda Rady Naj­
wyższe,. ą rola Ligi chwilowo zredukowana Jest wy­
łącznie do pilnowrania konstytucji gdańskiej".

„Cc się tyczy opieki nad mniejszością naredowr 
śdową w Polsce, Liga dotychczas a tsolutnie nic nie 
TObffa, a sprawa ta została zdecydować- i -arzucom 

Lidze rrzez traktat pokojowy i odpowiedzialność pono 
sić musza twórcy tej decyzji. Następnie nie Liga. lecz 
angielskie ..Towarzysi wo“ Ligi Narodów, a raczej 
lord Robert Cecil, zajął stanowisko wrogie Polsce, 
Liga zaś pomimo nawoływań całej lewicy angielskiej i 
francuskie}, zachowała kompletne milczenie i nawet 
na ostatnim swym zjeździe w Rzymie do żadnej „m- 
terw sncji" lub czegoś w  tym rodzaju, nie dopuściła, 
przecież nie wątpi Szanowny Pan, że staranie w tym

bardzo duża Oleśnickiego, która wynosi 2‘92 m. X 1*73 
ra. Zaś miejsce aktów kapitulnych z 4 marca i*93, w 
którem kapituła upoważnia kanonika Krzyżanowskie­
go, aby płytę Jakóba (błąd, ma być Zbigniewa) umie­
ścił w kaplicy M. B. i żeby płytę fundatora tj. jako- 
ba ? Sienna przeniósł na inne miejsce, nic jest oosyć 
jasć Trudno przypuścić, aby ply,ę Oleśnickiego na­
przód zaraz 1493 r. jak chce Losswitzer w kaplicy 
ustawiono, a wkrótce (1496 13/11.) potem ją do prezbi­
terium przeniesiono. WedJe Losswitzeta tedy i Dau­
na płyta Oleśnickiego zamówiona po 2 lutym 149’ by­
łaby jeszcz w tym samym roku wykonana i w tym 
sam yr roku 4 marca 1493 w kiplicy M. B. ustawio­
na, cc iest niemożliwe. Znacznie zrozunvalej cała 
rzecz się przedstawia, jeżeli przyjmiemy, że płyt 
zam wioną 1493 wykończ ana lostała i urz swiezioju 
ao Gniezna 1496 18 lutego. Miejsce zaś aktów kapi­
tulnych r. 1493, każące przenieść zwłoki pod krzyż 
tryumfalny tak należy rozumieć, że zwłoki które le­
żały w , resbiterium w jednem miejscu, polecoor 
przenieść w  inne miejsce w  temże presbiterium. Lor- 
snitzer też nic nie wie o przewiezieniu zwłok Ole­
śnickiego pod krucy^ks tęczowry 1$ lutego 1496. Ten 
akt kapitulny jest mu nieznany. Sądzi zatem mylnh, 
że płyta Oleśnickiego umieszczona 1493 w kaplicy M. 
B. przeniesiona zos a ła  stamtąd n_ dzisiejsze miejsce.

Możebne jest tylloo. że 4 marca 1493 powstała 
myśl w bfpitule, aby płytę zamówioną, gdy przyj­
dzie, tuni ścić w kaplicy M. B., a stamtąd płytę Jakó­
ba z Sienna przenieść na Inne miejsce, ale ta propo­
zycja nie został: wykonana

K*. Wladv5fiw  lyf  
(Dok. tuuL-
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firnu al S ulkowski o pwżyczce bdrstaral*.
Państwo * wojskiem, a bez skarbu — to karzeł 

trzvma]ący maczugę cEbrzyuiaj padstwo z wojskiem, a bez 
■karbu — to twierdza z wałem ochronnym, lecz bez amu­
nicji.

Polska stoi wojskiem, ostoi się skarbem.
Skarb bez pieniędzy tyleż wart, co wojsko bez

odwagi.
Wojsko — siła fywa narodu, skarb — siła ma-

leijana.
O te dwie siły na gruzach zburzone] świetności za­

wołała do potomnych Rzeczpospoiita w testamencie Konsty­
tucji 3 maja. Spełniliśmy Jedno: z uadycfl rycerskich zro­
dzone wojsko chlubą oręża okryło Polskę na świat cały. 
SpetaiJmy drugie: skarb zasobny i bogaty niech będzie świa­
dectw- . woli, pracy i ofiarności wszystkich jej obywateli,

(—) Sosrikowśki
Oeneral-Pporucznik i Wiceminister

względzie czynione było i to w sposió bardzo ener­
giczny. —■

Prawdą Jest — kończy p. S. N. — Że Londy_ stał 
się obecn e głównym ośrodkiftn wiogiej nam Kriityki. 
pocieszać się musimy Jednak faktem, że **?ąd an ie l­
ski zdecydowanie niektóre nam sprawi popiera i 

■dęid temu nie pozwoli na uczynienie nam w niektó­
rych wypadkach krzywdy .

Sła"-i to pociecha i sadze że zrobimy lepto) He- 
rująo nz Londyn najtęższe nasze siłi -Polityczne i or­
ganizując nareszcie jakieś przyzwoite entrum pr >pv 
Tandy polskiej w tem mieście, które, jak przyznaje cy­
towany tu list, Jest obemie głównym środkiem wro­
giej nam polityki. ,

Czuj duch! Ł» R

?» wyborach w Niemczech.
Nauen. (Rad.) Członek Jenieckiego strr nnici "a 

ludowego ^ A  Ikintze zrzekł sie wobec i ezydenta 
rzeszy mandatu "tworzenia r  jwego *,jbinetu ze 
względu na to, 4e frakcja parlamentarna i w d  4 u 
partji socjalistów większości odmówiły swe fo udzia­
łu w  rządzie, któryby obejmował równkź niemie­
ckie stronnictwo ludowe. Dziś maj' się odbyć decy­
dujące posiedzenia frakcji wszystkich partii miesz- 
czsńskicL w sprawie nowego gabinetu. SocjaMc, wię 
kszości zw ołali na wczoraj wałae-zgromadzenle, cc 
lem określenia swego stanowiska wobec próby n- 
twor. rnia rządu i koalicji stronnictw tnieszr Lfiskid. 
Kanclerz rzeszy oświadczył, źc podwyisamnie ceny 
chleba i ] otrącenie 10 prc. zarobków tytułem bezpo­
średniego podatku dochodowego, wpłynęło bardzo 
na zmii ciszenie się liczby gtosow -oddanych na socja­
listów większości. Stanowiska ententy, zwLszc a 
zVs Francji wobec narodu niemieckiego jo z?, arciu 
poloju również popchnęło szerrkie kola narodu nie­
mieckiego pod wpływ niemieckiego stronnictwa lu­
dowego? co uniemożliwiło utworzenie stanowczel 
większości parlamentarnej. Udział purtji s x s*
nej w rządzie koalicyjny.n jest ze względu na poli- 
t j  kę zasadniczą niemożliwy. Zgromadzenie socjali­
stów większości uchwaliło. że udział partią w takim 
gabinecie nie jest do pomyślenia. Utworzenie gabuie-

J tu lewicowego jest wobec odpornego stanowiska 
socjalistów niezawisłych niemożliwe, podobnie Jak 
kontynuowanie polityki koalicyjnej z centrum I de­
mokratami.

s .  s .  s .
WarwnitJ. 14 czerwca.

Warszawa żyje ot ecnie pod znakiem trzeć1, S. Li­
tery te oznaczają: Stowarzyszenie Samopomocy Spo- 
łeczuj. Kiedy przM tygodniem wybuchł wielki strajk 
robotników w zakładach miejskich (tzw. „bloku") o 
podkładzie bolszewickim, gdyż żądania były w 2/3 
nieuzasadnione i były tylko pokrywka, zarzad miasta 
byłby musiał prędko kapitulować, gdyby nie S.S.S. 
Kadry stowarzyszeni tego mają właśnie za cel pod­
trzymanie ruchu w zakładach użyteczności publicz­
nej na wypadek strajku. Miastc dzisiejsze nie może 
istnieć bez wody. światła, gazu tramwahi etc. Zad) 
niera 5.S. S. Jest zaspokojenie konieczności życio­
wych w razie wybuchu strajków przeciw nim skiero­
wanych.

S. S. S. spełniło w danym wypauku bardzo uo>- 
brzs swojr „lisję. Już piei wszech dnia Jtrajku urudi>. 
miono wodociąg, rzeoz najważniejszą. Wpraw Izie w 
ni iktórych godzinach ciśnienie było za słabe i woda 
nie dochodziła do wyższych pięter, jednak na ogól 
wody likomu nie brakło. Także od pierwszego dnia 
funkcjonowało światło elektryczne zupełnie boz za­
rzutu. Gorzej było z gazem, którego ciśnienie surie 
było za słabe, a gaz w kuchenkach palii się małym 
płomykiem. Dopiero czwartego dnia puszczono pier­
wsze wozy tra„iwaJowe i to na jednej tylko Iinji (nr. 
3). Wozy były prowadzone przez członków S. S. S„ 
w każdym wozie znajdował się żołnierz dla osłony i 
utrzymania po. zadku.

W niedzielę senzację wywołały oglądane po raz 
pierwszy na ulicach Warszawy autobusy. Bjrły ona 
Już przedtem zakupione w Wiedniu, jednak nie byty 
dotąd puszczone w ruch. ółfcobHsy (piętrowe) krąży­

ły po Bnjt Z acr -B eV  . r ! oyty obsługiwane wzei
ś. s. s.

Teatry miejskie byty nieczynne oriez pierwsze 
trzy dni strajku. Potem uruchomiono wszystkie prócz 
Wielkiego. S łribę pełnili członkowie S. S. S. Przed- 
sta lenia szły składnie. Zauważyć można było tyłku 
dłuższe n,v zwykle pauzy i nie dość ssaw ne manipu­
lowanie efektami świetlnymi.

S. S. S. zaraz pierwszego dnia wezwało plaicata- 
mi swoich crłonków i ochotników do pracy. Napływ 
ich tył bardzo wielki, przekroczył — jak mówią — 
20^000 osób. M dto cułe organizacje np skauci, Zwią- 
z : Ziemianek 1 inne zgłosiły się de współpracy.

Próba warszawska wypadła r" ogól doh.ze. Dzię­
ki pomocy zorganizowanego społeczeństwa dano za- 
rządoT miasta czas do spokojnych rokowań ze straj­
kującymi. Pomysł rozszerzenia strajku przez powszech 
ne bezrobocie został udaremniony, a poranne dzienni- 
ki przyniosły wiadomość, że strajk zakończono ugo­
dą.

Orgtóiźację S. S. S. r-lezy stworzyć w innych 
a  j  n  lta.cfl- Nale^v zbadać bliżej i zużytkować 
doświadczeń!* Warszawy Już w czasach spokojnych 

usi b jć  (wmyślany ca,y mechanizm i przygotowany 
na wypadek potrzeby.
v  !r ° J ,łe, Je?t WaIka z  r0t otnlfiem. Wolni robotni­
kowi starać sb  o poprawieni'* swego bytu wszystki­
mi ieg ilnymi środkami nie wył >cza;ąc strajku lednak,

k iira$  Ę0^2* w konieczności życiowe spo>eczeń-
, w< mc też społeczeństwu wtasnym| silami te ko­

niecznością zaspokoić! Przekład Warszawy -*owodzi. 
ze me wyklucza t0 zgoła ani rokowań ze straikuiący- 
m. Miprzyznama im u: s» mionych drożyzr, konce- 
sji. b. b 5 . umożliwia prowadzenie rokowań ze spo-

f* M ,SrardIe- a kaźc’^  mieszkańcowi 
mi s f  (nie wyłączając samych strajkujących!) umo­
żliwia życie i zasipokojenie niezbędnych potrzeb.

Zakładajmy S. S. S.

Nosfirsiria pracy w Eeneerle.
Lyon. (PAT.) Na międzynarodowym kongresie 

w Genewie reprezem owane były także kraje dale­
kiego wschodu. Japonia przysłała dwie delegatki, z 
których Jedna oświadczyła, że kobiety Japońskie maja 
Już pewien udział - zgromadzeniach publicznych a 
druga podała, ż założyła w Japonji kilka stowarzy­
szeń wstrzemięźliwości, cieszących się wielkiem p j- 
wodzeniem. Kwestja głosowania kobiet nie jt^t je 
szcz’ w Japonji rozwiązaną. Delegatka chiński o- 
świadcz/ła, że y civgu dziesięciu ostatnich lat było 
w prowincji Kanton 9 posłów kobiet.

NIEMCY NA KONFERENCJI PRACY W GENEWIE.
Paryż. (P iT.) Delegacja niemiecki, ni mięHzv- 

naro low?* sonfer ucję pracy w Genewie o-JJech iła z 
Berlina 12 bm. W skład delegacji wchodzi 10 człon­
ków, a przewodniczącym jej jest socjalista większo­
ści VisseL

Młodzież wielkopolska
w sprawie fundacji R. Dmowskiego.

o wydrukowanie
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Poza śmierć daleko.
POWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy).
Spojrzała przelotnie w lustro, patrzac n? swoja 

twarz jako na coś nieznanego i ciekawego i wsi- - 
czyła spiesznie do wanny, rozbryzgując wodę w śli­
skim plusku. I nagłem niespędziewainem przyr 
mnieniem “amajaczjda, w głębi źrenic mrocznie od­
bita, widziana przed kilku dniami scena uliczni

Na rzynach tramw^ajowych leży wśród tłumu 
młoda kobieta. Nic Jęczy. Tylko usta dziwnie mw 
obrzmiałe i rozchylone jak do płaczu i w kredowej, 
bosimałej twarzy błębitne oczy obrócone w słup bez- 
granitznem zdumieniem. Schylają s:ę nad nią ludzie 
w kaszkiet uch Pogotowia, jeden obejmuje ostrożnie 
tej stopy w lśniących lakierowanych pantofelkach ł 
jedwabnych pończochach,

Tośka drgnęła nerwowym w drzutem, który 
Przepłynął przez nią kaskada ziębiącego dreszczu.

Dziecinny, bezradny strach zatrzepotał w iej o- 
ozach jak schwytany w zatrzask mały ptal oezbroa-
«»y.

I szereg splatany krecich myśli zaczął wić sie 
Kfyzacym oplotem, ziejąc urągliwą beznadziejnością.

Wtem unti sła głow3 i dojrzała .Wfikoto błypzcza- 
słodka «c» u . ^ ■' ~  w

Doznała nagłego a p^enikającego k»żay nerw 
wrażenia, jakby ktoś niesłychanie lekkim  dotkn’ę- 
ciom musnął, ją PQ głowie, pi iszczotliwie pogłacuil 
po włosach.

Ta pieszczota była tak dziwna, tak różna od do­
tknięcia żywej dłoni, że Tośka nie mogła powstrzy­
mać się od cichego krzyku zdumienia:

. — Co to?
Równocześnie brzmienie jej własnego głosu roz­

wiało się jakby ton dalekiej, przez mgłę Jedwabnych 
zasłon dobiegającej muzyki.

Melodja wsączała się w jej świadomość dźwię­
kiem niesłychanych nigdy słów:

„Belle cherit. cherie d‘?mou< 
souls a ma lendres je, ) 
toi plus douce gue ie jour, 
o belle cherie d‘amour. 
p n‘j a Qu‘un seul retour 
se renouve!ant sshs ccsse.
Ton sourire est mon^sejour, 
c‘est 1‘eternel retour'*.

'  Pierw sza jej, przed zaskoczeniem 3riwu cofająca 
się, lękliwie myśl:

— Al :ż to po francusku, Ja nie umiem...
Myśl ta opadła, błyskawicznym podmuchem świa­

domości stracona.
__ Aie nie, rozumiem każde słowo!..-.
I uaerzyia radośnie w mokre -ęce, szepcząc na­

boi nir:
_  -  uM  FranouslSr

Otrzymujemy z prośbą 
następującą ouezwę:
Koleżanki i koledzy!

. , Me^ ykł.t'*t5olbr V1!,’e wprost zasługi, Jakie od­
da* Narodowi Roman Dmowsk: imię jego uczyniły 
Sośnem nletylkt w Rzeczypospolitej, 5 e d S  
poza jej Imię ft v.yu.«wiane jest p r S

C ganięł ją u 4na łom- ć, która rozsypywała 
J ę  w całej jej istocie rw u źdzń emi skrami, palącemi 
w Popić wszelkie poczwary cmentarne d
nej nadzS. ' samotnem ciafen bukSty won-

A melodja, w dalekich mgłich drgająca oowró

J M * , rn, U .  - ^ 7- ^ 2S » T X i J

s , r “ , I ćwięc RC tej sar -ej myśli nie bój •
Bo odck »  nie Jes, im *  m0, to y

tylko w SMattoso koctani, _  powrotóm.

nai żywszej głębi istnienia dobyi s S r a  w t t i  J  
spromiemV,ący gąszcz opuszczenia. WydLło j S ^  
ze snuje nę przed nią korowód kobief J
lwi, ty, liście czasem w  jak ieś^kJS łS  ?
tych. Byłjf am twarze obce f Z  t  k̂ m \ 
Jej twarz własna. Na tych v szystkic’h T T * 2 i!ny

z
S '  S m w T S h  b« W o Zmw y L * f l “ o
S  &  To wszystk.

( c  i l U
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wtoków Narodu Polskiego, szczególnie Niemców i 
tydów z nienawiścią, przez patriotów polskich ze 

ością i wdzięcznością najgłębszą. Cale życie bowiei- 
tego wybitnego odaka naszego poświęcone było 
niezmardowanef pracy dla Ojczyzny, dla Jej zjedna 
czenia 1 niepodległości. — W wielkiej wojme euro* 
pejsk_ej jego zdolność przewidywania, jego talent dy­
plomatyczny jego nieugięty charakter, energia nie­
wyczerpana "/reszcie zajaśniały nowym blaskiem. 
Dmowskiemu zawdzięczamy, że naród nasz w teł 
burzy dziejowej od samego jej początku miał wy­
kreśloną jasno Unję dzialank: linię polityczną sojuszu 
z mocarstwami koalicji, a walki do upadłego z Niem­
cami — Dmowski rzucił inicjatywę sformowania ar­
mii polskiej, sprzymierzona z aliantami zachodnimi, 
Dla nas akademików, w  ogromnej częśr* żołnierzy, 
inicjatywa to szczególnie dróg? i >amiętna. Dzięki 
utworzeniu tej armji, dzięki uznaniu jej za współwał- 
czącą ł sprzymierzoną. Polska nietylko miała z góry 
głos zapewniom na Kongresie, ale odniosła 1 sukces 
moralny Na polach An*su i Szampanii lała sit krew 
polska w  obronie wspólnej sprawy, w  obronie cywi­
lizacji "aćhodniei przed pruskiem barbarzyństwem. 
Ta krew to najlepszy historyczny dokument nasz? 
go braterstwa broni z wojskami Ent snty w wielkfej 
-ojnle światowej. Dzięki niej nie wyszliśmy z tej 
wojny jako sprzymierzeńcy Niemiec i Austin ale 
jako wrogowie. Nie tu miejsce, aby wyliczać długi 
szereg zasług autora „Myśli Nowoczesnego Polaka44 
Jednego z twórców współczesnej idei wszechpolskie! 
zasług szczególnie ważnych dla Polski i wielkich w 
okresie kflkunastomiesięcznycb, zadętycl ciężkich 
zmagan dyplomatycznych na Kongresis W “rsalsldnv 
gdzie wywalczył nam Pomorze, dostęp do morza. 
My przypomnieliśmy jedynie te fakty z Jego działal­
ności, które nas najwięcej uderzyły.

W ocenie p acy Romana Dmowskiego społeczeń­
stwo nie pozostało bierne. Jesteśmy duinnl z tego, 
źe Wiaśnie w łonie społeczeństwa Wielkopolskiego 
powstała myśi uczczen'a zasług jego przez specjalna 
fundację, niejako dar narodowy. Pierwszym Jej ce­
lem miało być zapewnienie warunków niezależnej 
pracy 1 należnego wytchnienia mężom zasłużonym 
najbardziej około Ojczyzny. Pierwszym laureatem 
miał być Roman Dmowski. Lecz iiie zgodzi* się on 
na przyjęcie tej propozycji. W  dwu listach pisanych 
z Francji wyraził pogląd, źe muz stanu, dziaiacz p>  
lityczny, który przyjąłby tego" rodzaju dar, byłby od­
kąd skrępowany w swej działalności, stałby się ..in­
stytucją publiczną11, a „działacz polityczny o tyle Jest 
dużo wart, o ile nie dba o popularność44.

Dmowski zaś chce jeszcze pucować 'dla OJczy- 
my, chce jej być pożyteczny. Proponuje n°tor,iłar4 

utworzenie bursy przy „tórymś z gimnazjów b. dziel­
nicy pruskiej, której wyzwolenie z pod jarzma nie­
mieckiego było Jednym z głównych celów jego ży­
cia. Bursa ta zapewniłaby utrzymane, wychowanie 
i wykształcenie niezamożnej młodzieży, a dostępną 
byłaby dla rodaków ze wszystkich dziSłuic. Komitet 
przyjął projJkt Dmowskiego obierając go na pierw­
szego kuratora bursy i dając jej jego imię. Rozpo­
częto akcję zbierania składek. Za przykładem Pozna­
nia, Warszawa i Lwów utworzyły dzielnicowe Ko­
mitety Fundacji. Młodzież akademicka Warszawy or­
ganizuje swój akademicki komitet zbierania składak,
I z innych środowisk uniwersyteckich dochodzą do 
nas pooobne wieści.

My, młodzież wielk jd j  tlea, pomyrsfci, śląska 
skupieni głównie na Poznańskiej wszechnicy, wraz 
z kolegami z innych dzielnic bawiącymi u r.as, nie 
pozostajemy w  tvle za starszem społeczeństwem 
młodz? jża z innych uniwersytetów. Oddalmy hołd 
należny i cześć zasługom wielkiego obywrtela i mę­
ża stanu, skład *he, ile kto może, na bu/sę Im Ro­
mana Dmowskiego. Szlachetny cel fundach czym! ją 
dla nas podwójnie drogą. Do tego wzywają gorąco 
ogół młodzieży akademickiej niżej podpisani.

Poznań, w czerwcu 1920.
Akademicki komitet zb c ania składek, na funda­

cję im. R. Dmowskiego: Cichowski Stefan Dembiń­
ski Felicjan, Dziem! >wska Jadwiga, Doeiman Ma­
rian, Frąckowiak Kazimierz, fjrabowsld Stefan, 
Orabski Ignacy, Memiczek Jerzy, Jakubowski Mie­
czysław, Karolczak Kazimierz. Knapowska Wisława, 
Kurowski Edward. LebińsKi Tr-deusz, Meissnerówna 
Halina, Piasecki Stanisław, Suchocki Włodzimierz, 
Suchocka, Surmacewlcz Czesław, Szkudlarz S*ajd- 
sław, Wocha Antoni, Zawadzki Stanisław.

N A D E S Ł A N E .
(Za rubrykę te Redakcja nie odpowiaaa).

Wagony syialne.
Od piątku 11 czerwca 1920 Lzdą bilety do 

wagonów sypialnych sprzedawane wyłącznie w biu­
rze przy ul. Pańskie] 1. 25 (były pałac hr. Baworo 
wskiego). P rzystan ek  tram w aju Ł J i  S D .

Godziny urzędowe od 9 r. do 12 w poł i od 
3—6 pop., w niedzielę tylko od 9 —12 w poi.

Celem zapobieżenia nadużyciom, oraz ze 
względu na to, że ajencja wagonow sypialnych nie 
ma dotąd osobnego telefonu uprasza się P. T. Pu­
bliczność o Zgłaszanie się po bilety o ile możliwe 
Hobifcła* u3l77

KONKURS.
Miejskie gimnazjum realne w Ja w orow  i ,  które ma 

być upaństwowione od 1 września 1920 r.,

poszukuje sil nauczycielskich
z każdej grupy a zwłarzcza do j, łacińskiego, fran­
cuskiego, geograf]!, przyrody i rysunków. Płac jak 
w zakładach | dstwowych. Nadto dodatki lokalne. 
Dla kawalerów zapewnione obiady i kolacje. Udo- 
kumen tnwane zgłose :nia wnosić na ręce Dyrekcji 

gimnazjum do 25 czerwba b. r. n3l78
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Datki przyjmuje Komitet Obrony K*«sów Zacho* 
dnleh, Lwów, plac Mariacki, L. 10.“

Wiadomości błsżące.
Lw ów , 16 czerwca.

REPERTUAR TEATRU AlEJpKlEGO:
We środę lb czerwca o g. 7 w. „Eugtnjus*’ One* 

gin14, opera P. Czaykowskiego.
We czwartek 17 ezorwc- o g. 7 w. po raz 4 ,t> 

„Książę Kazimierz44, operetka Zlehrera w  niezmie­
nionej obsadzie.

W piątek 18 czerwca o t  7 w. po raz pierwszy 
„Chrześniak wojenny44, krotochwik w  3 aktach M. 
Hennequln‘a i P. Vebera z pp. Trapszo, Kwiatkiewi- 
czową, Jankowską, Frączkowskim, Nowackim, Ry­
dzewskim, Ratschka i Czakim.

— APOLLO. „Arystokracja paskarska*4. Znakomita 
nowość „Nordisk** w 5 aktach. 2856

— Zbiórka powszechna (uliczną i sk« w s i) na cele 
olebiscytowe, urządzona staraniem „Kola Studentek44 
odbędzie się we czwartek, 17 bm. Nie wątpimy, że 
patriotyczne społeczeństwo lwowskie przyjdzt i z wy­
datną pomocą w tej akcji.

— „P-iski flank Przemysłowy44, Zakkad główny 
we Lwjwie. 3-Mija I. 9, rzyjmuje zgłoszenia aa 
Polską Pożyczkę Państwową również w  niedziele i 
dnie świąteczne od g, 10—12 w poi. 3094

— Wieczór taneczny urządza w sobotę 19 bm. o 
godz. 8 wieczorem Tarząd Domu Akadem-ckiei o ze 
współudziałem „Chóru Akademickiego14 w sali Czy­
telni Akademicki ul. Lufcińrklego L 7.

Koncert Tow. śpiew, „Pieśń" pod artystycznem 
kierownictwem dyrektora r- Jana Rangla " Ibęda' s 
się dnia 19 czerwca br. o gudz. 7 wuczoren. w sali 
Izby ręk^dziemiczei (plac Strzelecki) z łaskawym 
współudziałem p. Stefami Maryno-lczownej a r t  o- 
pery lwowskiej, który będzie zarazem pożegnalnym 
występem estradowym znakomitej artystki.

Bibty wcześnie, do nabycia w księgami WK tJ. 
Połojitckiego.

—  Zgłaszanie się Inwalidów p rzedwojennych a> 
rentę inwalidzką. Wobec tego, że liczni inwalidzi 
przidwojerni nic yiedzą, dokąd się mają zwracać 
po należną im rentę inwalidzką, zawiadamia sie in­
teresowanych, że w myśl rozporz. M. S. Wojs*. L. 
33512 z 25 maja x920 r. winni oni się zgłaszać do 
Sekcji wojenno-likwidacyjuoj Dep. VII. MSW. w 
Warszawie 7 dołączeniem do podania książki inwa­
lidzkiej, świadectwa przynależności, oraz zaświad­
czenia odnośnego urzędu pocztowego .fwierdzające* 
go, kiedy d o  raz ostatni przekazane były petent jwi 
pobory a Wiednia. 3\76

Interiantura OC. Lwów. I„ 25422/2C/X.
— Na liczne zapytania Magistiat miasta Lwowa 

podaje do wiadomości, że reskryptem Ministerstwa 
Spraw wewnętrznych z 17 kwietnia 1920. Kr. S. F. 
690/4 został podwyższony podatek wodociągowy z 
dniem 1 stycznia 1920 i wynosi:

a) 15 -prc. uznanego i przez władzę sprawdzone­
go czynszu naimu.

b) 7 i pół prc. od czynszów sklepowych bez 
mieszkań.

Sposób uiszczania tego podatku nie ulega zmia­
nie.

— Zbiórka uliczna urządzona 6 bm. na rzecz budo­
wy pomnika „Kaplica Orląt44 na Technice we Lwowi?, 
przyniosła wraz z korsem kwiatowem i bufetem mkp. 
23.110, wydatki mkp. 1.588. Ofiarnej publiczności, wła­
ścicielowi kawiarni Roma, oraz bardzo chętnym do 
pracy paniom Komitet najserdeczniej dziękuje z? ten 
dodatni -"wnik zbiórki.

Zjazd rwtek Rolniczych. W dniu 21 czerwca br. 
o godz 10 rano w Warszawie w sali Stow. Techni­
ków (Czackiego Nr. 3/5). odbędzie się Ogólne Zzbra- 
nie Związku Kółek Rolniczych Centralnego Towarzj 
stwa Rolniczego z następującym porządldem dzien­
nym: 1. zagajenie Zebrania prze*, prezesa C. T. R. 
2. stosunek Kół sk Rolniczycn do C. T. R. w związku 
z projektowaną reorganizacją C. T. R. A. wybory 
Zarzrądu i Komisji rewizyjnej, 4. Mczyt: „Drogi od­
budowy rolnictwa polskiego44, 5. „hodowla w  dro­
bnych gospodarstwach rolnych’4. Zebranie poprzedzi 
nabożeństwo w kościele św. Krzyża o godz. 8‘3o 
rrno.

— W?«o nauczyciel?" w Warszawie, Nauczyciel 
stwo szkół powszechnych odlylo wiec pod przewo­
dnictwem p. Antoszczuka prezesa Oddziału warsza­
wskiego. Uchwalono między innymi żądać od Mini­
sterstw; zrównania nauczycielstwa szkól powsz ** 
chnych z i aiuczycielami szkół średnich, mającyc ■ 
jednakowj cenzuu naukowy, nietylko. pod względem 
płac lecz także pod względem stanowiska służbo­
wego.

— „Tydzień Białego Krzyża44 a Krakowie zacząT 
Się wczoraj koucertem orkiestr wojskowych w po­
łudnie i zbiórką doiażną. W poniedziałek wszystkie 
klnoteatiy przeznaczają cześć dochodu na rzecz 
Białego Krzyża. We wtorek 15 bm. o godz. 9 r  
lach, Kasyna wojskowego odbył się wielki raut % 
udziałem najznakomitszych sil ai tystycznych i z bo­
gatym programem. Raut rozpoczęły produkcie orkie 
stry wojskowej. Nr ten sam — godn t p^parefcs — 
cel odbędzie się zbiórka uliczna i kabaret Y. M. C. A. 
w ujeżdżalni przy ul. Zwierzynieckie W piąteL 18 
bm. wielki match na Koniach, w sobotę po południu 
przedstawienie w bagateli, wieczorem koncert w  
Kasynie wojskowem urządzony siłami kursu o^ero 
wego. W niedzielę, dn. 20 bm. popołuaniu „Tydzień 
Białego Krzyża" zakończy korso kwiatowe od wielu 
lat nie widziane w  Krakowie. Komitet utrzymał fuŁ 
przeszło 200 zgłoszeń udział w korsie automobUw- 
wem wynosi 1000 Mk, Wieczorem w  niedzielę od- 
będz.e się przedstawienie w  teatrze Słowaddegt, 
które wypełni „Pofawank na mężczyzn44.

— Egzamin dujrzatcód w państw, gucuazjum w 
Tłumaczu odbył się w dniu 9 i 10 czerwca pod prze* 
wodniwwem kierownika zakładu Henryka Krzy*” 
nowskk ;o. Do egzaminu zgłosiło się 14 uczniów: 6 
publicznych. 3 prywatystów i ó eksternistów. Świi 
dectwo dojrzałości otrzymali. Biedroński Tadeum. 
Epstein Natan, Flficker Izaak, Inslicht Karol, Jarocki 
Tadeusz, Lityński Kazimierz, Molisakówna Maij i 
z odzn.. ochlosser Nuchirn, Weissmann Fryderyk; 1 
ekstemista odstąpił od egzaminu, 1 eks. mistę repro- 
bowano na nieograniczony czas, 1 na rcL, 2 na pół 
roku.

— Utworzenie agenefi pocztowe] w Ody czynie. 7.
dniem 1 Iipca br. wchodzi w życie agencja nocziowa 
w Gdyczynie. Agencję pocztową w  Gdyczynie przy­
dziela się do urzędu pocztowego wDynowie, jako u- 
rzędu zbilcwc/ego. Miejscowy okręg doręczeń agencji 
pocztowi Gdyczyn tworzj gmina 1 obszar dworski 
Gdyczyn. zaś gminy i obszary dworskie Siedliska, 
Poręby z Hutami i Jasiunowem i Wołodz z Wolą 
Wołodzką przydziela się do zamiejscowego okręgu 
doręczeń tej agenefi pocztowej.

— Eugeniusz Koszutski, znakomity mistrz choreo­
grafii rozporą? w rrz z zespołem swych uczniów i u- 
czenic wielkie touinće po Malopolsce i b. Kongre­
sówce. Tierwszy etapem tego artystyr*nego pochodu 
był wieczór 1 czerv'ca br. w  krakowskim ^e^trze 
F^wszechnymj w którym mistrz Koszutsk5 zbiaral 
laury artystyczne i niemilknące oklask4 przepełniaj 
jącef widowni- publiczności W  dalszym ciągu tour­
nee zwiedził Koszutski ustępujące miejscowości: Jar 
sio 10, Iwonicz 11, Krosno 12, Sanok 13, Sambor 14, 
Drohobycz 15, Stryi 16, do Lwjwa przybędzie 17 i 
18 w sali Sokoła, potem odwiedzi Przemyśl 19 I 20, 
Jarosław 21, Rzeszów 22, Tarnów 23 czerwce br 
Wątpić nie należy, że Lwów nie pozostanie w tyle 
1 zapełni salę Sokola do ostati lego miejsca, by podzi­
wiać mistrzowskie ewolucje swego dawnego ulu* 
bieńca. 3160

— W Administracji „Słowa Polskiego44 są do ode­
brania listy z Syberji do następujących osób: Mar ja 
Dziajclewiczowa, Ambroży Markiewicz, Ma*ua MM- 
chrowiczówui Katar yna Korkowska, Aleksand-a 
Skulska, Jan Wolak, F. Abeles, Samuel Horowitz, 
Sala Laufer, J. Rollauer, Mojżesz Rawitz, Gitla Ro- 
senbach, Leon Seiden, Oskar Tiger, Fanny Wasser.

W dzielnicy Gródeckie] Czytelnicy nasi zaopa- 
tn  wać sie mogą w „Słowo Polskie44 w ha idlu ko­
rzennym p. Kalinowskiego przy uL Gródeckiej 13 
i w sklepie spożywczym Romanowskie! Zofii, u l Na 
Błonie 1. 2. 2676

Gimnazjum realne im. H. Jordan a ogłasza, ii 
t  •zrmin wstępny do I ki. odbędzie się dnia 17 bm, 
o godz. 4 popoł. 3141

Zesp6ł prawników ^przygotowawor?
Lwów — Senatorska 9 ebek „Domu akado lokiego". 1

— Ostrzeże, i. W’ celu zapobieżenia ciągle powta- 
rzaiacym się k.tadzicżom strychowym — ddcwijwa- 
nym przez niewyśledzonych dotąd sprawców, któ­
rzy — pod pokrywką wykonywania robót telefoni­
cznych na stojakach dachowych — bywają wpuszcza­
ni na strychy — oznajmia się. że uprawnieni do wy 
konywania robót telefonicznych funkcjonarjnszc zao­
patrzeni s? w dnsi owane legitymacje wystawione 
przez Techniczny Zarząd Telegrafów i Telefonów we 
Lwowie. Legitymacje te wypełnione są czerwonym 
atramentem, zawierają imię, nazwisko i  ka ?gorjt 
lunkcjonarjusza, zaopatrzone są okrągłą pieczęcie z 
ortem i napń-um Techniczny Zarząd Telegrafów i To- 
lcfonó-y we Lwowie oraz podpis en a noszą datę 2 
czerwc* 1920.

Najeży więc od każdego zgłaszającego się w 
sprawateh naprawi 'u^ądzeh telef. żądać oktrwnM



„s ł OWO POLSKIE* ej.-277 z dnia lt  uzcrwca 1920

fWtym. d i i weutualnie zanotował*. imię I nazwisko 
te jo i

Techniczny Zarząd Telegrafów i Teł' fonów we 
Mrowie. 3170

O Politecnnlkę w Brzec-czu. „Przegląd Wie 
tZurny podaje: Studenci Politechniki warszawskiej, 
Zebrani na walnem zgromadzeniu To w. Bratońj Po- 
hlocy studentów tejże Politechniki, zwracaj* się do 
Otitistra ośw^ tt z prośba, i żądaniem ntychmiasto- 
^« to  podjęca starań, by z początkiem przyszłego ro- 
ku szkolnego akademicy obywatele polscy mogli być 
Przyjmowani na Politechnikę w Brzeszczu bez ża­
dnych trudności, następnie żądaja bezzwłoczni ;o po­
czynienia kroków zmierzających do lodporządkcwa- 
hia Politechniki w Brzeszczu polskiemu m’ni: tej stwu 
°śwh ty, zaś do senatu akademickiego Politechniki 
^ateaw sldei i do całego społeczeństwa polskiego 
-wracają się z usilną prośba o poparcie i sf W iary- 
Zu^anie powyższej akcji.
— „ . - - - jj,---—-

Odbudowa
m uonsgo gmachu pocztowego wa baw ola.

Przechodzący obok spalonej prze. ukrasńców po­
czty, widząc i sztowania, dbmyśla sic. iż coś się tam 
robi i może radby wiedzieć co, kto i jak robi. jak rów 
Waż kiedy gmach zostanie odbudowany. CSekrwuść 
tę jesteśmy dzisiaj w możności zaspokoić.

Podczas p >żaru w listopadzie 1918 najbardziej 
ucierpiało prawe skrzydło (od ul. Sykstusklei) _wypa- 
lone doszczętnie, tak, iż pozostały tylko mury, dalej 
Zupełnej ruinie uległ westybul i środek gmachu, lewe 
**ś skrzydło (od uL Kopernika) w  części ocalało, lato- 
tuiast ogromne zniszczenie spowodowały culo ukra­
ińskich kulomiotów i granaty oraz wandalizm „nero- 
hów“.

Od tej części rozpoczęto odbudowę i już dżin d 
'Urnętrze jest orawie gotowe a wkrótce oddane zog»ta- 
bu do użytku. .

Ministerstwo poczt oddało odbudowę „Fow. T mr, 
Midc wlanemu we Lvyowie“. Plany spoi zad sili archi- 
«kci Alfred ZacLarjewicz i Eug. Czerwiński, docent 
Polit. Obecnie zwierzchnictwo nad odbudową obje»" 
ministerstwo robót publicznych orzez organ swój 
Okręgowa Dyrekcję budowy przy namiestnictwie, 
boruczając bezpośredni nadzór Komitetowi budowy, 
^  skład którego wchodzą PP-* s t  r. bud. .dai^ To* 
bolnicki. wicepr. poczt Makarewicz kierujący budo- 
Vą na miejscu arch. Czesław Thullto i dyr. _'ow. Al­
fred Zacharjewicz. 3

Odbudowa gmachu przyniesie wielkie z.niany. A 
^ięc cała fasada wykonana będzie w stylu .,empire" 
z czasów Stanisława Augusta Attykę za_'mie orzeł roi* 
ski olbrzymich rozmiarów, znikną Jtnpułki. na rezak- 
*ach i na części środkowej. Dach kryty będzie t  
^bówkd i znacznie podwyższony. ZniesL nc ^  '“dy 
schody u głównego wejsda, wychodzą ce na chodnik, 
brawie do szyn tramwajowych. Zamiast zegara na 
r̂odku umieszczonego za ™ysoko, bed? dwa ze r ry 

ha rogach gmachu, na znacznie niższym poziomie.
Największej zmianie ulegnie środkowa część gma­

chu. Dotychczasowa ponura, ciemna hala będzie zmie­
ciona na westybul ozdobiony bogato emblematami pol­
skiemu 'iędy wchodzić będzie publiczność do olbrzy­
miej, dwupiętrowej hali, która zostagie wybudową-

na w  podwórzu, a gotową będele dopiero w  roku 
przyszłym. Tu załatwi interesant wszystko co tyiko. 
związane jest z ruchem p jcztowym. Na parterze u- 
mieszczonę będą oddziały dla telcframów, pakietów, 
rozmownice teleifoniczne itp., na L plątrze przy 23 
okienkach odbywać się będą manipulacje listowe, 
przekazowe i Poczt Kasy Oszcz. Drugie piętro zajmh 
centrala telefoidczna. Ha1 a ta będzfc ostatnim wyra­
zem urządzeń dla wy-ody publiczności.

Prace w westybmu już na ukończeń’u. Z powodu 
zmian w fasadzie, mur frontowy środk został czę­
ściowo rozebrany a następnie wzniesiony odpowie­
dnio do planów. “

Rooofty około prawego skrzydła podjęte zostaną 
w tych dniach, a ukończone będą w roku przyszłym 
I /zepalone mury środkow. ustąpią miejsca konstruk­
cji żelazo-l-tonowej. W suterenach tej częśd znajdzie 
się olbrzymia hala dla posyłek pakietów ;ch.

Przypuszczalnie koszt ęałęj odbudowy i yniesir 
9 milionów :..arek.

Z kół o&ywatelsHch poddano ntysi, aby jako wie­
czne świadectwo walk koło ix.czty stoczonych z u- 
kraińcaml — pozostawiono w narożniku od ul. Koper­
nika pewną część najbardziej kulami rozbitą, a nadto 
w rurow rao tablice ■*:niątkov-- Myfl ta wzięta Jest 
Pud rozwagę.

Kursy pedagogiczne w Krakowie,
(PEDAGOG JUM).

Od roku szkolnego 1918/19 Istn eją w Kra­
kowie besplfetuc k u ra y  pedagog iozne, kształ­
cące nauczy cieli(ki) szkół powszechnych. Kursy te 
utrzymuje Ministerstwo Wy*.». Rei. i Ośw. publ., 
które mianu,e specjalną komisję egzaminacyjną, 
złożoną z członków grona projesorskiego kursów. 
Po .skończeniu stuajów ot-zymują uczniowie świa- 
ćbetwo rządowe, uprawniające do objęcia stano­
wiska tymczasowego nauczyciela w szkole po­
wszechnej.

W przyszłości kursy pedagogiczne mają być 
przekształcone na pań :t w o we pedagogium, do któ­
rego przyjmowaną bidzie młodzież z wykształce­
niem śrea iiem. udaniem  pedagogjjm jest teore­
tyczne i prak.yczńe przygotowanie do zawodu na­
uczycielskiego.

Program nauki obejmuje: psychologię dziecka, 
pedagogikę i d\daktyKę doświadczalną, nistorję wy- 
chowania i szkolnie.wa, metodykę specjalną przed­
miotów nauki w szkole powszechnej, hygjenę szkol­
ną, rysunki, modelowanie i roboty ręczne, muzykę, 
gry i zabawy gimnastyczne. Oprócz w.edzy teore­
tycznej z pedagogiki przechodzą uczniowie kurs 
tjrakiyczny.

W roku szkolnym 1920/21 urządzone będzie 
» m letn ie  i u ju in  j  d a g o g i s tf '. d la  m ło ­
d z ie ż y  w V I  k ir . ią  ijąkp^ty eredn ię] i  i r o s n ę  
d la  jn a ta r-y n tó w itt je) ». “ o ł śred n ich . Na kurs 
dwuletni będą też przyjmowane uczenice z VI. klasą 
wydziałową żeńską, które w r. 1920 ukończą 17 
rok życia. Na kurs roczny zaś będa przejmowani 
w tym roku uczniowit z VII. kiasą szKoły średniej, 
o ile mają skończony 13 rosi żvcia. W razie zgło­
szenia się większej liczby abiturjentów i słuchaczy 
Uniwersytetu utworzony będzie dla nicn osobny

& d (c e  historyczne
Stan. Wasylewskiegoi,

sil Księżnej Panł“. „Na Dworze Króla Stasia* — 
JR o ilu s  Prababki".

Zdziwiłby się niewątpliwie WasylewsH, gdjoy 
ktc nazwał nekromantą czyli wywoływaczem du- 

głów zmarłych — a jednak kto wie, czy nim nie jest? 
j f̂cez szczególna: Ten młody, pełen życia i pracowity 

pow iek zakochał się — nie w przeszłości — ,pcz w 
PWe i woui przeszłości, w szeleście pożółkłych k*rf, 
pchniętych bukietów, spłowiałych jedwabiów, po- 
***> tiałych galonów srebrnych i pożół łych koronko^ 

żabotów.
A może się mylg? Może on Jest nie tide ndrro- 

^ t ą ,  ile — antykwr.Haszem, który wyrląda tajeni- 
^ce° j cmtuiyrnie, ponieważ kręci się wciąż wśród 
^ 2ec.tniotów umarłych lub wydobytych z grobów. 
*  Pfuncie rzeczy jednakże ma doskonały apetyt i 

o śmierci nie myśli?
, Nie wiem Jeszcze, nie jdołałem sóbi* wyrobili 

*^nia.
t. Dwie jego książki, „U Księżnej Pani“ i „Roimur 
Tababki“, to szkice, historyczne. W tonk trafienie są 

®°hrze — ich naukowej, nistorycznel wartości ocenić 
^  mogę. Musiałbym rnrawdzać — do czego nic mam 
r^lmniejszej ochoty. Chętnie wierzę. WszysCae ore 

“ sztuja b?rdzo dużo szperania i szukania po bibljt- 
r ^ c h ,  książkadi i rękopisach. Rpdzą się z zapytania 
r^ejtzetiia, ciekawości przy czytaniu książki. Wasy- 
“ ^ski iest znakomitym czytelnikiem. Umie czyta sh * « u  jest znakomitym czytemuaem. uirue
?|edzy wierszami i pod wierszami, odgaduje, żg tak 

rzi czywist? barwę napisanego i rozumie, że 
*' w danym wierszu książki wystąpił top io

muszą dę  w nim znajdcwjć niezoęaae do jego utwo­
rzenia barwy zas&unicze. Owóż wtedy WasylewsU. 
zaczyna czukać już na pewniaka, z wprawą i instyn- 
Ktem c Iowieka posiadającego ^yksztiłcer5'. history­
czne.

Tak tedy J-go książki rodzą się z książek szaf 
Kbljotccznych. Nie mówmy o tera. ie  są to dzieła 
nieraz nawet bardzo pracowite — Bzytelnil to nie 
o’ diodzi i do rzecz." nk należs. Wasylewski staran­
nie nik,. wszelkie1 uczoności i ze szkiców swoich 
wyciera wszelkie ślady pracy I roboty. Chce dać 
1 - iikę zajmującą i łatwą do czytania, lekką i Jasną w  
kolorycie. I to rau się udaje. Zmysł organizatorski ma, 
1 siążlę komponuje dobrze, .tnie ją utr-pymać w stylu, 
umie pisać, jest dość swobodny a nl< narzuca się ze 
swemi uwigamL nie kieruje czytelnikiem; daje mu 
] tk naJsDrai dej przyrządzany materjal i zostawił, go 

hn r am na sam. czasem ylko wsuwając głowę z 
dru^ego pokoju przez drzwi i rzucając jakie słówko. 

Ml ó /s>z\s,tko uderza mnie — nie powiem nie­
przyjemnie, ale nieco pode. lanie wieu ,rys. Masie- 
•a WasylewŁkiego -  w dobrem znaczoniu słowa - -  
zwłaszcza w ..Królu Stasiu , która to książka stanowt 
całość kor pozycyjną — świadczyłaby o znacznej 
żywotności i sile talentu tego pisarza. )Iaczegoż on 
do swych ocrisów koniecznie buduje soMe estram ze 

, sKontrolon, ańego materjału literacky-hlttorycznego,
I dlaczego wciska swa duszo w ramy już gotowe dla* 

czego ożywia rzeczy przeżyte a ute tworzy? Pasja* 
jaka ma w pracy oraz zmysł organizacyjny 1 jczyk* 
dalej -utoiach i planowość rooót świadczą, iż czło­
wiek ter na rozipęd twórczy. Czemuż poprzestaje nu 
twórczości wtórnei. na reprodukcji i retuszu, na wy­
jaśnianiu faktów lub komentarzp?h

» pewnego stopnia charakterystycznem byłooy 
tu jego zamiłowanie w „rokc fu , zwłaszcza w tern, 
co w tym stylu może sie podobać artyście. P~wnem 
Iest, że „rokoko 8 mimo yszystH , mimo całe owe u-

oddziuł. Uczniowie niezamożni mogą otrzym ić sty-« 
pendjnm z iunduszóa Ministerstwa Oświaiy. | 

Nauka w nowym roku szkolnym ozpocznie 
Się we wrześniu i 920. Podania o przyjęcia, za­
opatrzone w metrykę, świadectwo zdrowia, stwier­
dzające fizyczr? uzdolnienie do zawodu nauczyciel­
skiego, ostatnie świadectwo szkclne i krótki zycio- 
ry („curriculum Vitaeu) wnosić należy do D y - 
re k c j i  k u n < pedagog icznych , w  K ra k o ­
w ie, uL św . L* a r ii  a  3  d j  3 0  lip o a  br.

Z  k r a j u .
ł  ̂ _
W, zgromadzenie Zjednoczenia Poisldego « . Pożo 

gbadie prof Przyjomskiegr ,
Walne Zgromadzenie Zjednoczenia Polskiego 

Polskiei) skupiającegc w sonie 1003 
członków i 38 towarrystw a zatem i icb członków 
odbyło He za nck 1919 w dniu 6 bm. Obtady zagai8 
! w odm u. prof. Feliks Przyjemski, uzupełniając 
drukowane sprawozdanie, które obecni otrzymali’ 
przj wejściu. Ponieważ miejscowe dzienniki 7 powo­
du stre, ’ r  zeceiów jeszcze nie wychodzą, nie od rzr- 
czy hędz.e ze sprawozdania podać niektóre ustępy.

I , ajWji śniejszem dziełem, dokonanem w ciągu ro- 
ku spraw zdawczcgc było połączenie Organizacji 
Folsktes m. P aemyśla z Organizacją narodową po- 
wiatu przemyskiego ze Zjedniczeniem Iow . O sk ich  
w  jedno Towarzystw^ które otrzymało nazwę Zje­
dnoczenie Polskie. v ,

Po, “OKonaiflU reorga«zacji przystąpiono natych­
miast do d^szea pracy społeczno politycznej. P  . 
waidzono biuro porady prawnej \ pośrednictwa pra r
E ;S Pnai SPrZe. dażr  l‘eaInosei- Utworzono również Komitet 1 Biuro Opieki społecznej, które zajęły się 
głównie udzielaniem zwrotnych pożyczek na założę- 
niei lub rozszerzenie sklepików. Ze sprawozdania
w f i  .0* 6*0 doy iadujemy sie, że przedsiębiorstw handlowoiprzemysłowych załóż' o >28, z tej liczby

M i^ fe  ? f 0k Prz/sparzania funduszów czem się 
zajęła Komijfa przedsiębiorstw, urządzając 27 kon- 

Przedstawień, wydawano „Ziemię Przemy­
ską . Wiele poświęci! Narząd uwagi i czynnej pomocy
naszym kresom. W ich obronie zwołano d w T 5 t 5  
I przeznaczono n plebiscyt 2000 koron, oraz 900 bro­
szur. Nadto zajęto się zbieraniem podpisów na dekla­
racji przeciw statutowi Rady pięciu w  sprawie wscho­
dniej Małopolski Nie zaniedbało również Zjednocze­
nie spraw miejscowych, Zajęło się sprawą aprowiza­
cji oraz aseją przeciwstrajkową za pośrednictwem 
konferencji artykułów, agitacji. 'p* jTvV I

Tak się przedstawia w Tiajogólntej|zych zary­
sach 'A* łalność Zarządu zjednoczenia, k*órt zebrani 
przyjęli z zadówMenieu do wiadomości, wyrażając 
przei* oduiczącemu serdeczną podziękę, tem gorętszą, 
ze była ona ioda,ęką ostatnią za prace prof. Przy- 
jemskiefio który tych dwu dniach opuścił Pt ■&.

1, pi x 10 jąc sh d( Torunia, gdzie objął stanowi-
ożwiaty ministerium by- 

g  ckielntos pruskiej. Pt szesem jednoczenia po vro\ 
Pr. « n w n  zosat pro OartlcM, ,  p lorw ^ą „CK  
ta po i jego prze'? idnctwem zapadłą i0 
nie rrof. Przyjemskie -, odności cz łoS a h r a S o ^  
go Zjednoczenia, na któr sobie zasłużył p ra ^  okoto 
dobra Towar, ystwn miasta i powiatu Istotni 

traci Prromyil iedo.ro

kodianie żyda, zmysłów, mimo swój iśde helleńsK 
różowy cynizm i mimo swój n i e w ą t u ^  w S £  

Jest Stylem przejściowym, dość wątłym w sw nr
S f °W't  fill ^ acoWoś(4' d0-  ^  w filozSSJ sw dlekkomyślności, wre izcie le pozbawionym zadr t- 
ków zmierzchu czj li — schyłkowoćcL Być może że 
S e . f ok? świadomości tej schyłkowośd 'nto 
mie^ J Z ć IP10Że- że 0114 wybarwia się dopiero r per­
spektywie historycznej, podkr. ślonu z jed»ei . J ? l„  
% fe jścia śmiarych krzywizn Maroka", z drtBial 
krwawa purpura Wielkiej Rewolucji ~  n‘ to o r tT l 
fektyi “nos rumieńców tego stylu pociąga nlektó 

rych artystów — artystów, kor Mącydf 
półdźwieki i póf ry , rzeczy rtłumłone, p r z d ś c U ^ t  
wikłane tam rnjc. wątfer, mdły wdzięk obm nSatS .

*  t0 duS5Se k ^ to fe w rz e  S
C rytałem w  „Srebrnym Dworku" Wasylewski 

go — zbiorek właściwie fejletonów Sa nn« l^lhiTaW 
mają swój wdzięk i koloryt — S e bi «
! tozmacbu, brak uerotóego rozpędu °*d

Cóż to znaczy?
Zdawałoby mi się, ż- jako literat tworczv 

Wasylewski bardzo mbitny a z tem  powod7  n i f  
śnualy. ąio  krytyk , i 5toryk zbyt silnie - n-obi? w 
•sobie zmysł autokrytycyzmi, którj gb te raz  Ł J z  tJ* 

ta tro lu fec  W  w l « o  p Z ly . 5S £ * T S h
M 1 • *ewD Tzne żjjcife Wasylev kiego 

Jest dość silne 1 poważne. Jestto niebcani - J i  two 
bardzo frożne, jeżeli pęd twórczy ma ź ró d K ły tS e  
bo wówczas twó: czość m cżt zamrzeć. Dlatego toż 
uważałbym za mebespleczn poniekąd z b r  se sł- 
przyjaźnienie sie i poufalanie z „ 1 ki -  Mc „a 
Się zaradć. I dlateg « - mogę powiedzieć .eszcze, 
zi V* ylewski jest nekromantą czy też tylko ^  

fykwsrjuszi Sądr.ę także, że nieskrom ny 
przesadne ambicjonowanie w sprawach h  ny. 1 ». 
wś*> są na świeęje doskonałp dzieła sztuki i do tej do-



■ • rch ot ywateli, R iaa gminna sumlennsfo i stosun- 
.niejskie znającego rajcę. Zjednoczenie znakom!'

: o przewodniczącego i pierwszorzędnego organza. 
a polskości, a szkolą - gimnazjum na Zasaaiu —» 

•orowego nauczyciela- wychowawcę.
K O M t a = m r-w i ■ :n c a a — — an o —naaM attaB— — n e a — — —

Ze św ia ta ,
Tynalazoa ga*nrr ti ijąoyoh laureatem Ko- 
ia. — Sto ywołał zniżką oe i w Ame­

ryce? — Pan w robotniczą] bluzie.
W Sztokholmie odbyło się uroczyste rozdanie 

-jgród Nobla za kilka ubiegłych lat. Nagrody te- 
■roczne Otrzymali prawie wyłącznie Niemcy. Je- 

i.ym z pięciu uczonych niemieckich, któr/y przy- 
i i jako lameaci, jest prof. Haber, wynalazca g. 

jw trujących. Ojciec tego na straszniejszego w 
re ja c h  wojny wynalazku otrzyma sumę przecho- 
u ącą  mil on marek niemieckich — fakt, który nie 
P Rzebuje komentarzy.

Szóstym nagrodzonym jest uczony angielski 
f; :yk Parkla. Ogłoszone przez „Dagsns Nyheter* 
i i e;wiew z tym uczonym godnem jest zapamięta- 

1. P. Bar da wraził redość z powodu spotkania 
q ze swoimi niemieckimi kolegami i z uśmie- 
!i;m wspomniał, jak bomba z Zeppelina zabiła w 

A igiii 10 osób niedaleko jego mieszkania, mimo to 
c żywi żalnej nienawiści do Niemców, których 

.waża za swoich najlepszych uczni. P. Barki? do- 
ro ł  się doskonale do uroczystości święcącej try- 
uif nauki niem eckiej, skierowanej ku zabijaniu 

kobiet i dzieci.
Przedstawiciele państw sprzymierzonych po­

wstrzymali się od udziału w tem wzruszającem ze­
braniu.

Gwałtowny spadek cen został wywołany przez 
ana M. J. Wanamecker właściciela olbrzymich 

isąkpów konfekcji i nowości dla pań w Nowym 
J jrku i Filadelfji.

Pewnego pięknego poranka pan Wanamecker 
ogłosił we wszystkich pismach, żc dla pewstrzy 
mai. a zwyżki cen daje 20 procent opustu na 
wszystkich towarach u niego zakupionych i na 
vs ystkich daniach spożytych w jego restau­
racjach.

Rezultat był nadzwyczajny. W przeciągu ty­
godnia Wt-iyw kasowy w magazynach p. Wana. 
mackera wynosił 6 mi jonów dolarów a inni kupcy 
museli pójść za jego przykładem.

Obe. nie toczy się istny wyścig zniżkowy. Opusty 
w niektórych sklepach do 75 prc.

f i  -  . -

Na bulwarach paryskich ujrzano w tych dniach 
pana przechadzającego się zwolna odzianego w 
bluzę robotniczą. Jeżeli pragnął on wprowadzić 
w modę ubranie, które w Nowym Jorku ma o- 
gromne powodzenie, zdaje się, że cel swój osią­
gnął. Nie spoikała go żadna kpiąca uwaga, nie 
było wykrzykników, które swjgo czasu tokarzy 
s;:yły ukazaniu się n. p. Mjupe-culotteu. Raczej u- 
śmiechy i oznaki uznania.

Niebieska bluza skromna i wygodna mniej 
razi jak niejedno ubranie ostatniej mody pomysłu 
wojennego paskarza. Bluzi ta kosztowała go 120 
franków. Że jednak ma postawę eli gancka, kołme-

skonalości należy dążyć i pragnąć iej w najtaj.-!eiszej 
Kłębi duszy, niema fednakźe na świede prawcLlweg-o 
artysty, który, przystępując do jakiejś pracy  mógłby 
sobie z calem przekonaniem powiedzieć:

— No, teraz stworzę dzieło doskonałe! —* i niema
i nie było takiego, któryby miał przekonanie, że je 
stworzył. Leonardo da Vinci umierając żałował i prze­
praszał Boga za to, że zmarnt wał swój talent na
Kłupstwa.

Skutki tego żelaznego trzymania się w  rękach 
znać w książkach Wasylewskiega Czyta się Je zna­
komicie, lekko, bardzo łatwo — i jard* o łatwo też 
się je zapomina. Tematy ich są wątłe przeważnie — 
hrabiny, które nigdy nie żyły, tak jak ludzie żyją. Na­
dęte i wykrygowane chodziły po salonach, nalepiały 
sobie plasterki na naróżowane policzki, wzdychały 
poetycznie, a flirtowały na prawo i lewo. Rozuuiie 
się, że pewna poezja w tem jest, nieraz są rzeczy 
ciekawe, wogóle — i hrabia jest człowiekiem, ja siy 
z tem najzupełniej zgadzam, owszem, jestem demo­
kratą — ale już za dużo o tem czytałem. Tłómaczy 
się to tera, że w owym czasie właśnie te sfery były 
najwięcej na wjdowni. Bohaterem sztuki lub powie­
ści musiał być co najmniej wice-hrabia, rzucający 
H siącami pistolów, wiem, mimo to |  owtarzam, że 
już z« dużo o tem czytałem. Zdaje mi siię, że z „ro­
koka11 nit da się nic nowego wyciągnąć. Szczególiki 
— tak, ale to zamało. Pogodny helleński cynizm tej 
epoki da! ludziom sztukę życia, używania i umiera­
nia, al£ ideowo był ubogi. Wszystko odgadł, prze- 
str/lizował i przystrzygł. To jest strzyżony park, w 
ktćrym niema już żadnych niespod-n.wanych pers­
pektyw; zamknięty w swem stylów em ograniczeniu 
wyczerpał wszystkie swoje możliwości

Wasylewski opowiada o polskim „rococo*4, w o- 
*,;iisku jego postawiwszy „Króla Stasia*4 — i robi to 
ladnje, w  sposób zajmujący. Nie można twierdzić, i» 
odkrywa nowe pokłady żyda — „rokoko** polskfe

rzyk, krawatkę, rękawiczki i miękki czarny kapelusz 
wygląda bardzo dobrze. Staje przed wystawą ubrań 
męskich i spogląda na cery: 650, 700. 750 fran­
ków. Zaczyna się śn, ć i inni koIo niego także. 
Jest tylko jeden człowiek, który się nit śm-eje. 
krawiec obserwujący go z za okna wystawowego. 
Ten się głęboko zamyślił a usta drgają mu ner­
wowo. i słusznie i Zn ika cen zbl.ża sie a bluza 
robotnicza wchodzi w model
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Z  r a z j k i .
I. KONCERT DOROCZNY UCZNIÓW KONSERWA- 

TORJUM GAL. TOW. MUZYCZNEGO.
Wszelkie doroczne koncerty uczelni muzycznych 

mają swoją rację bytu, gruntowaną chociażby naszą 
tradycją szkolną, chodzi tylko o to, by aranżowane 
były tak, by dla słuchacza nie stały się ciężarem. 
Kardynalne ich warunki tkwić musz? w dwóch war­
tościach: pierwszą z nich stanowi — pora, drugą pro­
gram. Że godzina 11 rano jest naprawdę za wczesną 
— to chyba nie ulrga kweitji, podobnie jak nie pod­
legałoby dyskusji to, że program koncertu południo­
wego nie powinien się przeciągać ponad dwie godzi­
ny. Konserwatorium gaL Tow. muzycznego nie wpro­
wadziło tych wartości w czyn; doroczne koncerty 
(ma ich być aż trzy) naznaczone są na godz. 11 rano, 
progran /  są przydługie. Wydłuża je wprowadzanie 
ballad, Koncertów itd., co do zorientowania się na 
jakim stopniu wiedzy muzycznej dotyczący uczeń, 
czy uczenica stają nie jest nieodzowi. e potrzebne, 
zwłaszcza, jeżeli ci produkujący się są tak zaawan­
sowani, jakto miało nuejsce podczas dzisiejszego 
pierwszego z rzędu koncerty. Słuchać mozgą tej mu­
zyki z przyjemnością — to prawda, ale jak np, gra 
ten skrzypek, czy ta skrzypaczka zorientować się 
możemy bardzo dobrze po wysłuchaniu jednej, czy 
też krótszej kompozycji. Program tak abszei r?Y, jak 
dzisiejszy byłby odpowiedniejszy na koncerty wie­
czorne, te zaś wyklucza — kii.o.

W dzisiejszym koncercie produkowali się ucz­
niowie i uczenice klas prof. Kozłowskiej, Tarnaw­
skiej i Wo,<:sthda. Produkcje te były, na ogół rzecz 
biorąc, udatn* — paraliżowane tylko tremą, która 
sprawiała, że brakło im życia i koniecznej werwy.

jPalmę pierwszeństwa należy przyznać prodok 
cjon. skrzypcowym, la k  p. Szlapakówna, jak i p. 
Schatz są bardzo zaawansowani i na przyszłość za­
powiadają bardzo \riele. Z produkcji fortepianowych 
słyszałem t/lko „Krakow’aka“ na dwa fortepiany. P. 
Marmor (fortepian I-?zy) wykona? swą partję pod 
względem technicznym bez zarzutu i  bardzo subtel­
nie, brakło tylko .ej produkcji tego nerwu, który 
cechować musi zwłaszcza Krakowiaka, choćby la­
wet w fantastyczną przyodzianego szatę, dzierżganą 
Z wszelkich subtelności chopinowskiego kunsztu.

P. Kozłowska wyprowadziła szereg swoich uczen­
nic. Poznaliśmy piękny sopran p. Korytkównej, któ­
ra odśpiewała arje Elzy z R aktu Lohengriaa. Przy 
dalszej pracy p. Korytkówna zapewne wyrobi się 
na dzielną sopranistkę, dziś produkcji jej, egzekuowa- 
nej w Zbyt powotaem tempie brakło tej słodyczy, 
jaka opowieść Elzy cechować powinna, niemniej 
śmiało można stawiać pomyślne dla młodej śpiewa­
czki horoskopy. Być może, że gdy wejdzie w Wa­
gnera i na śpiewaczKę wagnerowską się wyrobi, w 
każdym razie Jeszcze wżycia się w Wagnera jej po­
trzeba. P. Frenklówna dysponuje głosem koloraluro-

Jest nam naosół lepiej znane od „barok.'**, raz dlate­
go, że samo silnie się manifestowało, po"rtór* ponie­
waż dużo o niem pisano — jesseze Kraszewski. 
W książkach Wasylewskiegr jest dużo miłych szcze­
gółów, jest łagodniejszy sąd; on nie potępia tuż, chcv 
z tego, ct było, jak najwięcej ocalić! Dlatego to sie 
tak dobrze czyta, choć w ostatecznym rezultacie 
„KróI‘Staś“ bądź co bądź nie był na swojem Jiiejscu. 
Pewną miłą rewelację przynosi „Romans 

Prababki**. Oto Wasylewski dowodzi, że heroina 
„Paw? j WLginji** Bernardina de Saint Pierre- ksią­
żki tak niezmiernie w swoim czasie popularnej, to 
Marja z Lubomirskich Radziwiłłowa, miecznikowa 
w. litewska, nazywana powszechnie, nawet w Pary­
żu, księżną miecznikowi*’ Pokazuje się, że pożycie 
Polski z Francją było bardzo „intime** i łączy nas nie 
tylko braterstwo bioni i tradycja polLyczir, Me na­
wet miłość... Pens, tiens! Mnie osobiście zajal też 
bardzo doskonale naprany i interesujący szkic o 
„ID^mie z karzełkiem’*, o lihpucle polskim, Borusław- 
skim, oraz o Piątkowskim, oficerze polskim na wy­
spie św. Heleny ( U Księżnej Pani). Borusławskt zna­
komicie nadaje się na prześliczną powieść history- 
czno-obyczajową.

Książki Wasylewskiego są niewątpliwie cieka­
we. Daje on bardzo dobrą, lekkostrawną, wytworną 
lekturę. Wizjonerem dotychczas nie jest — oprowa­
dza po muzeum, to i ówdzie odkrywając nowe, nie­
znane okazy. Ma silne inklinacje literackie 1 dlatego 
doskonale i trafnie znajduje i gromadzi materiały lite­
rackie. Szkoda, że sam nie przerabia ich na dzieła 
sztuki, mimo, że — zwłaszcza niektóre tematy — 
wprost proszą sk  o to.

Jerzy Bandrowsfc1

wym; przy rięknie wyrobionej górze szwankuje k* 
szcze nieco średnica, dalszej pracy również wym* 
gająca. P. Lutomierska odśpiewała Bizeta: , Pasto- 
rale“ i Dell* Aquy: „Villanełła“ bardzo w dzięoznie. 
Talent to niewątpliwie poważny, wykazujący surni*3 
ne przygotowanie. O przyszłość tej młodej artystki 
można być ói-okojnym.

P ro t Lesław Jaworski.

Nowe przejawy w sztcee.
(Z o d o zy tu  p . A u g u s ta  Z am oysk iego).

A więc odczyt o ekspresjonjzmje
Pierwsza, to zdaje się u nas publiczna pn 

lekcja na temat powyższy. Nic więc dziwnego, ż* 
sala Kał literacko • artysŁ zapełniona szczelnie. 
Wśród publiczności nie brak przedstawicieli świst? 
artystycznego, a tu i ówdzie znawców sztuki i wy- 
b.tniejszych uczonych’ estetów.

Sądząc po wrażeniu, jakie wywarła wystawa 
formistów, można było z gór<j spodziewa: się, ż* 
odczyt wzbudzi zainteresowanie i to zarówno wśrót 
sympatyków nowego kierunku, jakoteż jego za­
wziętych n.eprzyjactół,

lana rzecz, że i wielu mniej lub więcei zama­
skowanych snobów i „profanów* nie omieszkała 
pospieszyć do Kasina choćby dla samej tylko cit 
kawości.

Piszącemu te rfo^a zdawało się chwilami, żt 
tu i ówdzie czai się skryta obawa, iż zamiast do­
wiedzieć się czegoś pozytywnego, będą musieli ó 
obrońcy „starego porząaku* wysłuchać jakiejś 
straszliwej gmatwaniny słów, ułożonych n. p. we 
formie apokaiiptyczno-futurystycznego wiersza. Pod 
tym względem jednak spotkał ich przjiemny za; 
wód. P. Zamoyski bowiem, wychodTąc re słucznej 
zasady, że nawet hermetyczna wiedza da się ująć 
w jasny i zrozumiały dla każdego wykład, wygłosJ 
dość barwną prelekcję, a dzięki prostocie i szcze-1 
rości, jaką by a nacechowana, potrafił wzbudzić o- 
gólne zainteresowanie.

Zaciął od obrony nowych kierunków, przed 
dajrcym s ę często słyszeć zarzutem bolszew^zmu, 
czy też wywrotowych tendencyj w sztuce. Futuryzm 
bowiem jest tylko dalszą fazą ewolucyjną, dopro; 
wadzonego do ostatnich granic im nresjonizmu J 
bynajmniej nie chce zrywać z tradyc-ą wielkiego 
dorobku kulturalnego, Impresjonizm, będąc z na­
tury rzeczy kierunkiem przejściowym, nie wytwo­
rzył trwalszego stylu To też współ zesny artyrt® 
nie znalazłszy w mdłych i konwenc onalnych t* 
tworcch ostatniej doby żaanej zywsze podniety d-’, 
dalszej twórczości, musijł z natury rzeczy szukać 
nowych, nieudeptanych dróg.

To samo .zjawisko powtarza się w całej hi­
storii sztuki. Tak n. p. artyści włoscy z pierwszych 
dziesiątków lat Odrodzenia, otwierali przed oczynte 
współczesnych sobie ludzi nowe horyzonty i nc*< 
światy, wprowaazając do malarstwa nieznane dotąd 
pojęcie perspekty wy. Czynili zaś to dlatego, i fc 
zbrzydła lm ‘ już przestarzała bizantyńska nK 
toda, opierająca się wyłącznie na płaskoSCi po 
wierzchni.

Coś podobnego istniało już w zamierzchłych 
starożytnych czasacn. Są bowiem, zdaniem prel«' 
genta, wszelkie dane, że i starożytni tworzyli ni* 
wedle konwencjonalnych zasad naturalizmu, lec* 
weule własnego, oryginalnego s.ylu, który 
na pozór swą naiwnoś^ą, był w <stocie swei >v) 
pływem dążeń a do od-ębności i niezawisłości, o* 
narzuconego przez rzeczywistość wzoru ŚwiadcZł 
o tem niektóre wykopaliska, przeastawi ą:e ciaw 
lu zkie w idealne naturalistycmej for me, któr«l 
nie pów-stydż ło ty  się witlu dzisiejszych artystó^ 
„s arej szkoły44.

Czyniono to Jednak pod wpływem kultu rei*' 
g jnego, kióry- nakazywał czasem wyobrażać p0' 
stacie zmarłych, zbliżone w miarę możności 
rzeczywistego kształtu. Artysta ma bowiem za 
danie nie fotegrafowame przyrody (upiększob® 
chociażby impresjonizmem), lecz twor ente w 
strąk ji.

Wy Ty w a to zaś, z drzemiącej zawsze na doi* 
duszy prawdziwego twórcy, tęsknoty do oderw anej 
od wszelkiej rzeczywistości piękna. A owem p i$ ' 
nem jest, wedle prelegenta, prawdziwe, szc?oi* 
pozbawiona jakiejkolwiek intf resowności — r*! 
dość, k.órą może dać artyście Ii tylko samodz.?11̂  
twórczość.

Tem się tłumaczy wiele wysiłków pierwszj 
rzędnych m stizów, którzy, jak n. p. Michał 
srulali za pokojenia swego wiecznie łaknącego 
cha, w wyszukiwaniu coraz to nowych fo r t) .. 
metod (silne skróty i niezwykłv układ 
w postu .lach niewolników x kaplicy sykst/^
sk!ei)' „  tNie świadczy to Jednak o chęci zerwań'9 
4radvcji|. By najmniej I Pr edstawiciele nowych Pi* 
dów, określanych mianem ek pres onizmu, dążfr L  
dyńie do zbudowania nowego, ściśle określon*™ 
stylu, którego dziś w sz uce brak. ^

Pog'ądom p Zamoyskiego truano o d .n ń ^  
w wieiu rzeczach słusznosci. Wszak żyjemy 
niezwykłych przełomowych czasach. Wielka w Ą j 
spowodowawszy olbrzymi przewrót w u m y s ło w i
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turopej/kiej, nie incże pozostać bez wpływ1’- na 
losy sztuki. A że lata przedwojenne upływały w 
"CJnadziejnej, dusznej atmosferze, która groziła 
lada chwila wyładowaniem w ten czy ów sposób, 

również prawJa.
Zaprzeczyć s ę jednakże nie da, iz (co zre­

sztą podkreślał sam prelegent) zawcześme ,cszcze 
dzis.aj na wszelki wyczerpujący sąd o przyszłym 
stylu w sztuce. Dziś sztuka nie może jeszcze roz­
winąć skrzydeł. U zyni to uopiero po unormowa­
niu 5;ę stosunków i zagojeniu rany, jakie ludzkości 
Zadała wojna. A czy owymi, kiórzy powiodą sztukę 
na nowy, wspaniały etap rozboju będą właśnie 
Owi f rmiści czy też passeiści — rozstrzygnie o 
tem me doktryna- le z wielko rzetelny taler<

Bo trudno znów zgoazić się z prelegentem 
na to, że artysta powinien dążyć do abstrakcji, c y 
też oderwanego piękna. Znaczyłoby to bowiem 
Pozbawić sztukę wszelkiej łączności z życiem a 
tein samem uczynić ją czemś w rodzaju .iedostęp- 
nego i niezrozum ałego misterjui i. Sztuka, jako 
mowa uczuć ludzkicft musi prz-rhodzić wszyst i 
koleje, które wyznacza jej nieubłagane w swej lo- 

żvcie.
Tak było zawsze ł  tak iuż pozostać 

tnusi ' , ..
I jeśli bojown’cv notr'ego kierunku potrą . 

ta lat kilicadziesiąt zjednać sobie ogół dla swych, 
5>ei, tem lep ej dla nich. Będzie to świadczyło 
tywottiośi ch dążeń. . . . .

A jeśli stanie się inaczej, to znaay, jesll eks- 
rresjonizra nie wy dz.e nigdy poza ramy pr< ipnego 
eksperymentu, w jakich się dziś obraca, to i wów- 

o los sztuki możemy być spokojni.
Ludzkość czcić będzie zawsze _ w dziełach 

Wielkich artystów swój własny fienjusz i 
sną moc _ __

v# AL

W adim nł.l gespadarese t i r  
handlowe! i przemysł, we Lwowie
^fogulowatfe zapotrzebowania wazonów kolejowych.

Celem ureg jwania miesięcznego zapotrzebowa­
nia odpowiedniej ilości wazonów kolejowych dl* prze 
mysłu uprasza Izba handlowa i przemysłowa we Lwo­
wie wszystkie zakłady fabryczne położono w okręgu 
Iżby o rychłe dostarczenie następujących dat.

a) Ilość surowców i materiałów pomocniczych 
sprowadzanych miesięcznie ula produkcf z oznacza­
niem stacji nadawczej lub przynajmniej odnośnego sta­
rostwa lub województwa.

b) Ilość opału (węgla, koksu, drzewa) sprowadza­
nego miesięcznie z oznaczeniem stacji lauawczej.

c) M;es!ęczna ilość wyprodukowanych .owarów 
2 Ozn?czeriemó ile możnośći stacji ■wzeznaczamia lub 
nrzyiiaj.uniet powiatów.

Ze względu na wielka ważność tej 'rcjilzba ban 
djowa i przemysłowa wyraża nadzieję, że Interesenci 
v e własnym interesie dostarczą Jak najrychlej dezbe 
ćne do tego celu powyżej oznaczcie (jaty.
Sior/icńska Izba dla handlu i przemyśli* w Wydala.

Statnty i formularze zgłoszenia przystąplejia na 
'złor, ów Słowiańskiej Izby dla handlu i przemysłu w 
^iedniu, Sekcja Polska, Interesenci mogą o^zymać w 
Izbie handlowej i p* zemysłowej we Lwowie. ..... .

^ozporz-Jzenie Ministra skarbu w przedmiocie słęW - 
'vania taryfy celnej Dz. Usi. Nr. 95 z T919 r. poz. 510, 

do zagranicznych wod mineralnych naturalnych.
Dziennik Ustaw nr. 43 pod poz. 259 .ogłasza:
Na podstawie art. 20 rczpcrządzenii o Taryfie 

°clnej (Dz. ust. 1919. Nr. 95, por. 510) oraz w myśl u-a 
^ k i  do poz. 32 Taryfy celnej, ustalam następujący 
iTpJtaz wód mineralnych naturalnych które opłacają 
Dfeowe cło w ilości 5 mk., z dopłat? odpowiedniego 
*Co, <xj ioo kg. łącznie z wagą naczyń: Karlsbad. U- 
^enbad Kissingen, Apenta. Franz Joseph, Hunjady. Lo- 
1°°. Contrexeville. Vichy. Vittel  .

Wykorzystanie wagonów próżnych wysyłanych de 
Gdańska pod naładunek aprowizacji

^  Ministerstwo kolei żelaznych r skryptem z dnia 
z. m. Nr. 43.318 pozwoliło ładować ponad ustano- 

^Ibńą kolejno ida. do wagonów krytych, polskich 'ub 
Damięckich z cechami P. K. P. towary wszelkiego ro­
pniu przeznaczone dla Gdańska lub na eksport prz^z 
/'Dańsk. Naładunek nie może jednak przekroczyć ner- 
Jhy 10 wagonów dziennie w okręgu każdej z następn­

y c h  Dyrekcji ko’ejowych: krakowska, lwowska, 
^Domska, rówieńska, «łanisławowska warszawska i 
żeńska. ■ . .'i

Posiedzenie organiz^yjro w sprawie utworronla 
Izby handlowej polsko-węgierskiej.

J t. . 0* ^ ^ 0 si® w Budapeszcie w dniu 18 maj: br. z 
J przy udziale tamtejszego przedstawiciel- 

Polskiego,
Depesze szyfrowane.

Ministerstwo spraw wojskowych w porozumieniu 
* Ministerstwem poczt 1 telegrafów wydało rostępu 

zarządzenie.1 I
i)  korespondencji telegraficznej kupiecldej do- '

puszczalne są depesze w „mowie umówione: pisauc
szyfrerr kupieckim. „The A. B. C. Universal commt.- 
cial Code especjally adapted for the use of financier 
eta  W. C.azon F. R. G. S. 1907 r.“

2) Oscba prawna, względnie fizyczna, obowiąza­
na jest przedłożyć danej Wojsk. Komendzie telegr. 
wyżtj podany klucz i zdeklarować, że będzie dawać 
depesze tylko kluczem pisane (złożenie w każdej W. K. 
T. jednego klucza A. 3. C. przez jedną z fum zwalnia 
od obowiązku tego iime firmy).

3) O ile nadawca użyje innego klucza, winien w  
treści podać nazwę ŁZyfru, nadto przedłożyć W. K. T. 
każdorazowo tłumaczenie tekstu depesz,* względnie 
na żądanie klucz, wedłui; którego depesza została u- 
łożona

jb polskie placówki konsularne w Ameryce.
Sieć konsularna w Ameryce przedstawia się obo- 

cnic n-otępująco: Ą
Ssany Zednoczone: Konsuiat jen*rralny w New- 

Jorkir, kpnsulat w Chicago, w SŁ Francisco, w Buffa- 
llo, w Pittsburgu.

Kanada. Konsulat jenerainy w MoutreaL konsulat 
w Winnipeg. _ •

Brazylia. K_ns>ulat w  Kurytybie.
Argentyna Korraria* w  Buenos-Ayres.

LIG* ŻEGLUGI POLSKIEJ.
W-rszawa. (PAT.) W tych dniach odbyło się 

zebranie, celem założenia w Grudziądzu Ligi żeglur? 
polskiet. Zebranie zagaił gen. Koja, wyświetl i<_ wa­
runki założenia filji ligi, poczem pułkownik Krzyża­
nowski wrgłosT patriotyczny wykład o zadaniach 
żeglugi polskiej Do zarządu oddziału wybrani zo­
stali między innymi gen. Roja i pułk. Mrowiński

BIAŁY KRZYŻ.
Warszawa. (PAT.) Ministerstwo spraw we^aę- 

trznycli zatwierdziło w  formie uchwalonej przez Wal­
ne Zebranie ustawę Polskiego Białego Krzyża, któ­
ry odtąd staje do pracy jako związek stovarzyszen 
społecznych dis żołnierzy i ofiar wojny. ........

PRZFT1 ROZKAZANIEM KONSTYTUANTY 
AUSTRJACKkEJ. 4

Wleaeń. (BK.) Na posiedzenie głównego wydzia­
łu uh podstawie oświadczenia wszystkich mówców 
ustaliło się powszechne przekonanie, tc  wr, obecnych 
wsrunkach dalsza egzystencja obecnego zgromadze­
nia narodowego jest niemożliwa. Wooec tego uzna­
no jednomyślnie potrzebę rozv 'ązania Konstytuanty 
i przeprowadzenia nowych wyhorów. Uznano rów­
nież za konieczne Prz-ygotowaó f szcze przed zam­
knięciem zgromadzenia narodowego yrowiiDrjimi 
budżetowe i załatwić inne pogrzeby państwowe. Za­
łatwione mają oyc idwnleż pewne kwest je finanso­
we. Kwestja utworzenia nowe °:o rządu ''ędzhs roz­
patrywana w  dalszym ciągu na następnen? posiedze­
niu głównego wydziału. e^ui

TURCJA PROSI O NOWA ZWŁuKC.
Lyon. (Rad.) Rząd rurecKt mu zamiar prosW o 

nową zwłokę terminu dla wręczenia odpowiedz! na 
warniki pokojowe. i . ~ - , •

r PROPAGANDA SOWIECKA W  TURCJI.
Lyon. (PAT.) „Echo de Paris* donosi se Sztok­

holmu: Dzienniki bolszewickie przyznają się do pro­
pagandy sowieckiej w Turcji. Jeńcy tureccy, którzy 
przebywali w  Rosji utworzyli w Konstantynopolu 
partie komunistyczna. Posiadają oni filje równi jż w 
m i  Mniejszej. Partja rozporządzą licznymi oddzia­
łami złożonymi z komunistów rosyjskich i podejmuje 
akcje przeciw załogom koalicyjnym, a przcdewsryst- 
kiem przeciw wojskom tureckim.
— ftnLANDJA UZNAJE UKRAINf.

Paryż. (Rad.) Z Uelsingforsu donoszą: Rzsd re­
publik: finlandzkiej postanowił uznać niezawisłość 
republiki ukraińskiej.
ZAKAZ WYWOZU PSZENICY A MER. ZNIESIONY.

Buenos. Ayres. (Havas.) Senat uchwalił specjalne 
cło wywozowe od pszenicy, znosząc jednocześnie 
takaż jej wywozu. ’

GRECJA - -  W KOMISJI DliNAJOWEj.
Lyon (PAT.) Konferencja ambasadorów zbaaafo 

w sobota postulaty rządu greckiego w kwestii przy­
puszczenia Grecji do komisji dunajowej.

Przeciw  bandom  na  po la c h  alfeldu .
Budapeszt. (WBK.) Minis.er honwedów Soc: na 

gromadzeniu naiodowem oświadczył, że wn^slał na 
łerytorjum między Dunaj im i Cis, pod komerdą re 

ei ia Horvatha oddział złe o n / z 8 zswadronów hu­
zarów i 2 bataljonó* piechoty w celu oczyszczenia 
okoli, y z band rozbójniczych. W przeważnej ilofel 
wypadki W chodzi tu o zbrodniarzy, którzy noszr 
samów tale uniform wijs ;owy, a między którymi 
znajdują się także osobniki wypuszczone z więzienia 
i grasujące roi' rczmaitemi Wszywejni nazwami. A- 
ręsztowa io v., Jką liczbę o; : j szerzących propagan-,

dę WomimistycwuLudność odnosi się » jympafc 
do akc;i geŁ fiorvama, dążącej energicznie dc roz, 
brojenia wss^stkich band rozbójniczych. Ministei 
zaznaczył w końcu, że ludność idzie ręka w  rękę z 
władzami wojsrowemi, tak, że wszelkie zarodki bol- 
szewizmu będzie możni doszczętnie usunąć. Mowę 
ministr' przyjęło zgromadzenie z peiaem uznaniem.

/  NOWA LINJA LOTNICZA.
i yon. (PAT.) We wtorek rano odbędzie się 

Tuluzie otwarcie ruchu na drugiej czf-ści Unii p-> 
wietrznej Tuluza^—Mont Pellier, wchodzącej w 
ddad wielkiej bn_: francusko-włoskiej, łączącej Bo’*- 
deaus, Genewę, Mont PeUier, Marsyiję i Niceę.

2 ziem plebiscytowych.
r ezo luc ja  r a d  gm innych  w  Raciborze

Byiom. (PAT.) Przed paru, dniami zebrali się w 
Raciborzu i rady gminne tego powiatu i
uchwalili przedłużyć komisji koaUcyjrej następująca 
rezolucję:

Żądami s iu  owczo od odpowiedzialnych <zyn- 
ików n!»nowlcie od Prześwietnej Komisji między- 

n -o )we„ Komisji rząd.acej i plebiscytowej aby o  
rędziem z dnia l l  !ute.:o i 920 uroczyście przy-ze- 
czone równouprawnienie ludu polskiego z niemie­
ckiego, także i językiem polskim, żądamy, by d( tar- 
rzędników, siadających doskonale oprócz nieine- 
C-flm, także i językiem polskim, żądamy, by dostar­
czono nam w jak najkrótszym czasie formularzy u- 
rzędowych z napisami polskim.. Żądamy wprowa­
dzenia w szkołach nauki w  języku wykładowym pd-
tE L  obouiązkowo dIa wszystkich dzieci pol- 

kich żądamy rozporządzenia na mocy k.orego j fzy-
i. mogli do wybom opiekunów szkol

U d ,  żądamy nowych wyborów do .« jmików p<y 
warowycl żądamy usunięcia inspektorów szkii 

nych, którzy nie daj? gwarancji, że naub szkolna 
będzie wydawała pomyślne rezultaty, dalej żądamy, 
poi cw m  landrat V :Ut. ka-npf jest stronny, natycii- 
r last^wego usunięcia tego urzędnika, gdyi Jako u- 
rzę^nfl komisji koalicyjnej powinien picrstrzegaó 
scsle zasady równouprawnienia, żądamy stanowczo, 
by nareszcie słuszne nasze żądania zostały uwzglę­
dnione i nie rzucano ich do kosza, jak to się dotych­
czas praktykowało. .

W a m  K a p i t a ł y  
ulokowana

Zabezpieczone są od spatfHn waluty!

D zia ł e k r n o T c z n y ,
Statut dla stowarzyszeń rzemieślniczych

Polsce z uwzględnieniem jak najszerszem w sz e S S  potrzeb rzemieślniczych. wszeuocn
Wedle statutu 'k de Stowarzyszenie rzemieślni­

cze wysyłałoby swoich przedstawicieli do 
celdih reprezer owania przed rządem wspólnych in­
teres w stanu rzemieślniczego.
• Centralny reprez, itant miałby zdolność w gra­

nicach uLielonycL pełnomocnicy do prawneen za­
stępstw me krępując przytem pod żadnym wzglę­
dem sam odzielnej towrarzystwa. ^

Ministerstwo sorrw wewnętrznych p.oiekł cja- 
tntu hii zaakceptowało, a obecnie oczekiwana Jest 
odpowiedź przedstawicieli świata rzemieślniczego

'elu ".koordynowania wysiłków skierowanych 
Lu zaopati.omu kopalń w ^ e r ja ły  techniczne nie-« 
zbtdu rch dla produkcji węgl? tworzy się przy Mini- 
sterstwie przemysłu i handlu specjalny orgaa przv 
udziale wybitrych sił n uiowycli. ?■ izwolf to uniknąć 
całego szeregc zbędnych formalności, przyczem ko­
palnie przy obstalunkach bęaą postawione w  lepszych 
warunkach co do ceny i wyboru materiału. W szcze­
gólności będzie to miało znaczenie przy sprowadza­
niu now maszyn » tnsialacji z zagranicy,

DROfYZNA WALUTY SZWAJCARSKIEJ 
Paryż. Ols s.) Petit Journal- pod^ e depesze 

z Ofcąewy, iz turyś. w Szwajcarii należą o b S  
do rzadkości, co Pr-/pisać należy drożyżme w S  
szwajcarskie!, pociągającej za sobą dotkliwe zrr S f  
szeme przywozu i wywozu i uniemożliviającej non 
malny bieg spraw handlowych.
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Ik u r s a  g ie łd y  k r a k o w s k ie j ,

Kurs szacunkowy z 15. czerwca 1920 noc. 
Papiery lokacyjne.

Waluta maiicowa
Ofiaro- Żądano Traniakcjewano
9 0 - 92— mtmm

91 — 93 —
92 — 94*-
9 5 - 97’— —

84*— 86—
83— 85-- _
94— 96*—
9 2 - 9 4 -
90- - 92—
95-50 96*50 M
94 — 5—■ —
96 — -
94 — 95— --

i#1 » potyczka kraj. z r. i893 
Rjfe pożyczka raj. szkolna 

z roku 1903 
4V /o potyczka kraj. z r. 1913 
fW o  .  ,  „ 1914
4°/e pożyczka m. Krakowa 

z roki 1909 
4*/# pożyczka ni. Lwowa 
4'W® oblig. Banku kraj.
4 /• » „ w
4°/« » kolei kraj.
<|V«*/o listy zast. Banku kra).

41/-0/-' listy zast Banku hlp. 
4 listy 60-letni 3anku hip.

U a y  o g i i i s e i :
Ogłoszenia za wiersz lub jego miejsce 
drobnem pismem Mk. — Nadesłane 
nekrologia za wiersz, drobnem pi- 

pismem lub jego miejsce S Mk.

j£ U P N O  i  S P R Z E D A Ł
talnnnn blachy czarnej (witkowickiej) u.ku i 1 na z  me- 
■tajjlil try 2 mm. grubości do sprzedania. M. Kierski, 
Lwów. Pasaż Mikoiascna. 3t%
i ■ wyźeł do sprzedania za 3000 Mk. Listopada 72.

P f8l  IziWB kSSJ sIyryi*Hie sztuka hurtów.

4V*P/« I:.‘t> Banku fal. dla 
ha. -im i przemysłu 

4*/*°/o lis - z_5t ziemskiego 
Bć..k_ kredytjwego 

4V*0/o lis y gal. Towarzy­
stwa kredytowegt ziem. 

i°/o listy gai. Towarzystwa 
kredytowego ziem.

Akeje
Pohski Bank Przemysłowy 
Ban.t nipo sci y 
Banit Małopolski 
Ziemski E lk kredytowy 
Powszechny Bank kredyt 

powszechnego T. A. 
Polskie! Tow. handlowe 
Handlowa Ska akc. Irrpex. 
Zieleniewski
( orka, f  aoryka cer: sntu 
Giersz Zakłady górnicze 
T. P. O.

9ó —

9 6 -

9 4 -

banktws
450 — 
550—  
530-— 
380*--

200—  
445jjr 

.0— 
1 5 --
1400 — 
1350 — 
2800 —

9.

97*

95

— 9697

460-
670-
560--
410*-

Marki niemieckie i 100 
■ ,  i  1000 

Ruble carsue po 500 
.  PO 100 

„ duńskie 
C olary Stanów ~jein.

„ kanadyjskie 
Lei rumuńskie 
Przekazy na Berlin 
Franki

400-- 4Ó5*-
435—
250*- 270—
2‘.0-~ : >—
65*— .-* -

160— 175 —
130'— 1 4 5 -
370‘— 38'*—

72-.3J
168-1(0

13-13
KR r~

Za spokój duszy ś. p.

J a n a  L e s z c z y ń s k i e g o
odbędzie sl; w piątek dnia la czerwca b. r. o go­

dzinie 8 rano w kościele św. Marji Magdaleny
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE

które przyjaciół Zmarłego zaprasza B'tuzina.

O rn y  o g ło sz e ń :
Ogłoszenia w kronice o Mir ; a wiersz, po 
kronice 4 Mk. na  Imwgze] stronie 10  Mk.— 
Drobne oftoszer 11 SO fenlgów z i wyra . — 
Ogłoszenie zainit cow o ioo«,j drołsz*. 

Ogłoszenls zagraniczne o 3 0 0 ' droższe.

Mikolascha.
nie poleca M. Kierski Lwów, pasaż

3104
cen prywatnych sprzedaje meble, używane obrazy, 

-o iampy, dywany, portjery różne zeczy do użytkii 
domc-Yego. Tomaszewski Ossolińskich 9. 3138

kilim 4X3 i*, do sprzedania. Wiadomość rzez 
grzeczność Zakład fotograficzny -Ata pi. 

_____________________________________________ 3119
Dnw^lia Rniiriinn Pracownia sukien damskich iStft-
n iU  ljd uuUlUlłli wskiego 8. sprzedaje formy na każdą

3022

Maryacki 4.

mian.
gospodarskie 
plac Jura 2.

dla folwarków i rolników, Lwów*
3082

Kvipnnniia pierwszorzędna z wypożyczalnią książek wwięk- 
Ruiijyitt Ilia j zem mieście powiatów, n  w najlepszym roz­
woju co sprzedania. Goi ówKa 70.000 Mk. Personal wy- 
szk lonv na miejsca. Zgłoszenia: sdla Polaka* do W ra 
ogłoszeń Lwów, Jagiellońska 7. 3161
M U , . . ; .  8 konna bez kotła uo sprzedania. Lwów — 
EllbbdSIlia Kasztelańska 14, Łańcucki warsztat m cha- 
niczry ._______________________________________ 3169
I f g .M ia lA  I p łici najwyższe ceny za rzeczy codzlen- 

jC  naijo użytku, luksusowe, meble, a.,,ykl 
eic. Kupno i sprzedaż rzeczy używanych Pańska 11. 2777

Kosy, papa „PILOT"
Lwów, B»torego 4. 3109

2
pernika 4

MIESZKANIA I SKLEPY.
umeblowane w śródmieściu z całem utrzyma­
niem do wynajęcia. Wiadomość u portjera Ko- 

B 3121

Zn zijstwj BBpcial ; M Ą Ą a s p t
żony oficera Zgłoszenia do Administr. Słowa Polskiego
pod „'.Ta żony oficera , 3122

?DSA£Y POSZUKIWANE.

h  wakscię
miecką i 
ska 14.

poszukuje posady na wsi rutynowana na­
uczycielka z konwersacją francuską, nie- 

muzyką. A. Woliszówna, Drohobycz, Liszniań-
3153

n nr7p|„:|< kawaler, posiadający szkołę i 22 letnią orak- 
Oul L lim, t> kę gorzelniczą, ;&apodarcz<, achunk<iwą 

 J Zgłoszenia: „A. P.“ 1 — -- °*-poszukujc posady, 
wa Holskiiigo.

Administracja Sło- 
3168

PO*atfy gosrodyni 
wtiH .151 Administra ja Słowa

gotowaniem.
„Prąci*.

Zgłoszenia
316i

W O L N E  P O S A D  T.
Ili* Pnimłi adwokat w Starym Samborze poszukuje kon- 
Ul. ndUitll cypienta Polaka i katolika. 3166

nift L oncnm n robotniczego przy przedsiębiorstwie przd- 
JJltl rUUollUłU mysłowem poszukuje się Fachowego kie- 
rowmita. kupca, z br?nży artykułów spożywczych Refle- 
ktanci, tylko kawalerowie, złożą oferty z odpisami świa­
dectw i tądanem wynagrodzeniem pod „Kierownik1" do 
Administracji lego visina. 3136

do lepszej roboty, 
na sztuki. — 

krawieczyzną męską oraz 
ODRODZENIE*. 

Lwów, pl, Cłcwy 1. 3125
Znoszenia osobiste ze świadectwami w dni powsze­

dnie między I a 2-gą po poł.

Czeladników k r a w i e c k i c h
P a n l a n  Obeznanych z 
s  O e S IC lI  bieliżniarek p o h u k u je :

i. Cłowy 1.

N A U K A  i W Y C H O W A N IU .

Ini/iflA ltłr i panienka udzieli p*zez wakacje początków 
fiiisiigoilllla fortepianu i francuskiego, na wsi lub w -ko*
licy córskiej. 
wość".

'głoszenia w Administracji pod: „Uczci-
3175

Zakidd Sm
n a u k r w o  -  w y c h o w a w c z y

X X . Płjartiw v  Rahowlcacb pod Krahowem
posuida przy internacie szkołę przygotowawczą 
z klasą w stępną i niższu gimnazjum typu humaui- 
stycznegu z prawami szkół publicznych. Wpisy do 
wszystkich klas rozpoczynają się 15 czerwca. Hgza- 

mina wstępne od 20 do 30 czerwca włącznie.

ROŻNE DONIESIENIA _ _ _
słomiane, jedwabne przerabia modnie i tanio 
M. Topolnicka Koperi ika 1, nad apteką Mi- 

kolascha. 992

■)d?torzawią
3—4 pc ,'udiiu.

24
Wiadomość SL Św. Zofii 

w Dyiekcji cOozienn.e od godz.
3162

n .  wyilzie.-żay-ienia sad f^-stu m rgowy mieszany 3 k*m.
od stacji Kolejowej. Zarząd dóbr Zożawa poczta 

leszczy i . 63

W ażne dtc Pań i Andwl Kapelusze wszelkiego rodza­
ju przerabia naistąraaniej na na modniejsze fot my. 

Pierwsi ;a i rajo wa fabf; a Kapeii ,zy sio tikowych i flco- 
wycn Rudolfa Heuweita Lv.6w, Palone wa 3. Włisny 
g nach faoryczny, stac. tram . HG. 31/2

W AGI D B C YPlS Ln E
polaxa 2010

A N T O I 1  H / Ł § f i l
L W Ć ‘V, ul. Sobieskiego I. i .

dachową na|lepszą W9*

Najlepszą oebrową
pnei pożarem
Jest aparat dw gaszenia 

ornia
U

zastifKT° A M. KIERSKI I Ska
Import i eksport towi -ów żb *znycb I stalowych narzędzi, arty­

kułów technicznych l maszyn 2776
Biuro |  U /  A  H I  ; \ Magczvn
Zimorowicza 15 WW W ww Kooe nika l. 4.

Komplet m losafray
używany

Marki „Marschall Sous e  Cle 1 4 P. A
io  sprzedania.

W s c h o d n i t i - p t i l s k a  Ska 
Rolniczo-handlowa

________  Lwów, S-gd Maja « .  3i48

P A P Ę
oraz inne m aterjały budowlane dostarczają

B R A C I A  MUND ul. Sykstuska.

oonowo I tzęidow o
»Ty

fiujiek asSesfony, Papę M o n ą , Bonty
I Inne materjały budowlane dostarczają natychmlar1 

v Lwów, Łyczakowska 32. 292o

3092

C E G I E L N I E
URUCHAAilA 1 F NANSUJE

„ZESPÓŁ IN SYNIERÓW1*
Ma ohal»&i — Voelp«l — Vlassios
2843 Spółka z ogrania, odpow edz-

Telefon 125, Lv.ÓW Słowackiego 14.

KUPIĘ
kiia rezeraoaróco gorzelnlanycR

lub t  p no 1 00—4000 litrów i większą ilość beaek że­
laznych lub drewnił ny< h na naftę, również realność z o- 
bszeinem podwórze..! na magazyny i stajnię obok torów 
dworca czerniowieckiego Lb Zniesienia ewentualnie w po­

bliżu tychże. 31ac
Pisemnie lub ustnie 6 — 7 mieczorem:

KALISMA JA GJuwr * S k łrł Nafty, Ben- 
:y »y, Lwów, Rutowskiego 22.

K O S Y  —  K O S Y
ST ARYJSKIE 

w każdej Ilości dostarczy Import A Export to­
warów żelazn- I słalowyt i narządzi artykułów 

technicznych 3 maszyn

Ar M. K F.R SKI, LWÓW,
3154 ul. Hopernika 1.

BIURO SPEDYCYJNE
Jedyns praw  władze apravntine

Przeh-ęBiorsłoio ftonwojoaania
Transportów l p r z e s y ł e k  k o l e j o w y c h

Gustaw buft
LWÓW — KOŚCIUSZKI 1. 22.

Wozy meb^we, transperty mebli, ocienia, ubezpiecze­
nia przesyłek kolejowich od kradzieży i wypadku; 
wązelkię czynności w za1,ces spedycji i l.owozu 
3174 wchodzące.

D obrow olne licytacje
może urządzić każdy, mający meble do sprzedania albo 

we własnem mieszkaniu, albo r -
lokala Foki. hali eokeyjnej ol Akademicki 

I. 3. I  ii.
Licyucye te ok»zały się bardzn korzystne — bo sęrze«aie 
sic całe urządzenie mieszkań, jednym dniem — i osią^ 

3090 się ceny najwyższe.

Dobrowolna licytacju.
oci izir sią dnia 22-go I m- początek o godz. 
pocdladzle, przy ul. Ujejsklegci I. >. 1. p. prawe schody*

Licytowane będą:
Komoda Louis z hronzami, komoda mah., sekretarzjk 
rrechowy, porcelana stołowa, stara laska, Serwan;f;a or*4- 
chowa, szafka nocna mah„ gobelin „św. Kazimierz*, 
nino Sponagia, Lustro orzechowo, klozet pokojowy, L*1®' 
pv z bronzu, firanki, spiżamiana szafa, . kuferK: i ijfP 

drobiazki. 3165 ^
Wyjaśnuft udziela tylko Pubiicrna Hala aukcyjna uT Ak*1 

demicka 1. 3 i. p., która licy rację tę przeprowadza. 
Oglądanie przedmiotów godzinę przed licyt; cją-

CJJMrd«działiu, sieeoktaa SłMłiłiw, B ta . ł  dnikaori JStotn sod sars«L.ii hm titm  Hrtw H O


